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Fala zaburzeń akademickich. -
aprężenie na wyż,sz. uczelniach wzrasta. 

Po pogrzebie ś. p. St. Wacławskiego. - Dymisja starosty grodzkiego i zast. kom. P. P. 
w Wilnie.- Wiece, rezolucje i zajścia w miastach uniwersyteckich. - Zarządzenia władz 

Powołanie do wojska demonstrujących akademików. 

DemQnstracje antyżydowskie w małych miasteczkach. 
Stanowisko opozycyjnej prawicy n~ Śląsku . 

WARSZAWA, 13.11. (Tel. wl.) We­
dług oshtnlch wiadomości nocnych roz­
ruchy antyżydowskie przybieraj, coraz 
grotniejsze rozmiary i to w całej Polsce, 
W całym szeregu małych miast prowin­
cjDnalnych młodzież szkół średnich, a 
nawet powszechnych brała udział w de­
monstracjach aAtyżydowskich. 

Wczoraj póżnym wieczorem młodzież 
akademicka zorganizowala poch6d w Po­
znaniu. Pochód przeciągnął gl6wnemi 
ulicami miasta, wznosząc okrzyki anty­
żydowskie. W szeregu punkt6w miasta 
doszło do b6jek. Okna niekt6rych skle­
p6w żydowskich zostaly wybite. ~­
towano kilku student6w. 

SOSNOWIEC, 13.'11. (PAT) Jhiś 
na peryferjach miosta zebrało 8i~ w go­
dzinach wieczorowych około. 3000 osób, 
które usiłowały urz~ dzić demDnsfrancje 
antyżydowskie. Wśród zebranych znaj­
dowoło się około. 40 proc. młodzieży 
szkolnej Zagłębia Dqbrowskiego i ślqs­
kiego, resztę natomillst stanowiły szu­
mowiny i komuniści. Policja tłum roz­
prDszyła, nie dopuszczajqc do wykroczeń. 
Zatnymllno przytem 9 uczniów. Aresz­
tDwono również 2 komunistów. Do 
ŻIIdnych poważ~ych zlljść nie doszło. 
PDszkodowane sq lekko dwie osoby. 
Wybito kilka szyb. 

WARSZAWA, 13.11. (PAT) Komi­
sarjot Rządu zllnądził w dniu dzisiej­
szym zajęcie ZIIwilldomienill D mającym 
się odbyć nabDżeństwie żałDbnem ZII 
duszę ś. p. StllnisławlI Wacławskiego 
z powodu podpislInia tego zllpronenia 
przez NIlczelny KDmitet Aklldemicki, 
któremu ministerstwo W. R. i O. P. od­
mówiło rejestrllcji, wskutek czego nie 
pDsillda Dn prawa do dzilllllnia. 

WARSZAWA, 13.11. (Tel. wł.) Dziś 
pDd przewodnictwem wDj. Jaroszewicza 
Ddbyła się konferencja komendllnto po­
licji, szefa bezpieczeństwlI p. Lisowskie­
go i kierowników kDmisarjatu w War­
szawie, a to celem omówieni II środków 
zaradczych nil wyplIdek nDwych rozru­
chów po dzisiejszym nIIbDźeństwie. 
W przemówieniu swoim woj. Jllrosze­
wicz zalecił stłumienie ewentualnych 
rDzruchó,w studęnckich wszystkiemi do­
zWDIDnemi policji środkami nie wyłq­
CZIIjqc broni palnej. 

Naogół sytuacjll w Warszawie uległll 
znów pogorszeniu. Studenci wzywaj q . 
do. ponownych mllnifestacyj. 

Jak podaje _Wieczór Warszawski" 
władze administracyjne sporządziły 
dokładny spis wszystkich studentów 
zatrzymanych w czasie zajść anty~y­
dowskich. Wszystkim tym studentcm 
mają być odebrane ulgi wojskcwe i 
maja, oni zostać wcieleni do szeregów 
w ciągu n8jbli~szych dni. 

Dziś w sobotę w kościele św. An­
ny na Krakowskim Przedmieściu od-

blldzie sill naboteństwo żałobne za du­
SZIl Ś. p. Wacławskiego. 

W późnych godzinach wieczoro­
wych wydział wojskowo-policyjny do­
ręczył o.koło 200 kart powołania do. 
szeregów wojskowych studentom. 
Wezwania otrzymali zarówno studen­
ci chrześcjanie jak i ~ydzi. Karty po­
wolania otrzymali ty lkll ci studenci. 
którzy zostali zatrzymani podczas bO­
jek i którym sporządzono protokóły. 
Wcielenie tych studentów o.dbywa się 
przewatnie do. małych rarnizonów na 
Kresach Wschodnich. ' 

WiLNO, '13. XI. (Tel wł •• D:&. ł, -\ 
DzIś odbyły się tu końcowe lIro­

czystośc pogrzebowe zabitego studen-
ta Wacławskiego. Po pogrzebie ufor­
mował sill wbrew zakazowi władz po­
chód mł,odzie:ty akademickiej. 

Studenci w liczbie 800 osób usiło­
wali sformować pochód, zostali jed­
nak rozproszeni przez polic.j~ łzawią­
cemi gazami. Podczas demonstracji 
zatrzymano 10 osób w tem dwu stu­
dentów. 

W czasie pochodu 
nie zamykali sklepy. 
buchła nowa panika. 
stało poturbowanych. 

żyd zi po.śpiesz­
W mieście wy­
Kilka osób zo-

LWÓW, la/XI. (tel. w1.) - Rano 
odbył si~ Da dziedzińeu uniwertsytetu 
wielki wiec młDdzieży akademickiej z 
udziałem profesDr6w . . DD młDdzieży prze­
mó\Vił T,ektor Krzemieniecki, wzywając 
do zachowania spokoju. Po wiecu mło­
dzież pocIlodem udała.się do katedry, 
gdzie DdbyłD się nabD:Łeńttwo za ś. p. 
Waclawslr.iegD. Nastrój był bardzo PD­
wdny. SpDkój nie zDstał nigdzie zakłó­
cony. 

WARSZAWA, 13jXI. (tel. wt) -
W poniedziałek w Min. Oświaty odbll­
dzie III} nadzwyczajny zjazd kuratorów 
okręg6w szkolnych. 

Tematl!m obrad mają być ostatnie 
ekdc8ay antyżydowskie i znalezienie SPD-

1

80bów, by do akcji tej nie wciągnil}to 
młodzieży szkól średnich i po.wszech­
nych. . 

nie IllZora, który puyanał słuazno'ć mło­
dzieży, Dtrzymał dymi.j~. Następcł jego 
zDstał mianDwany p. Stetan Modliński. 
Otnymał równiet dymisjI) z&ltępca ko­
mendanta pDlicji, Dąbrowski. 

KATOWICE, lS listopada (tel. o.d ko.r. 
• Dziennika Łódzkiego."). 

.P%nia" katowicka, nacze/nv organ 
Chrze$c. Dem. zamieszcza dzi$ obszer­
ni' artykul p. t. "Zaburzenia na uni­
wersytetach", w 1tt6rym uczeg6l0wo 
precyzuje swoje stanowisko w sprawie 
ostatnich zaj46. 

Z grtykulu tego przytac"amv nal­
ch(,Mkter"styczniejsse ustępy: 

.Z tezy uchwalo.nej pro.gramo.wej de' 
klaraoji Po.lsk. Str. Ch. Dem. w sprawie 
tydo.wlkiej wyplywa nalze stano.wi$ko 
wo.bec pota/o.wania go.dnych ZAjŚĆ na uni­
wersytetach, z czego. w tyciu później-
8zem musi WyuiknllĆ upDśledzenie ty WiD­
łu katolickiego. w tyciu praktycznem. Ale 
1.I\dania te młDdziet nuza mo1.e realizo­
waó tylko. 'rDdkami prawnemi i mDralue­
mi. Kto walczy innemi mdkami, zami&..t 
lłu1.yć Iprawie pnez siebie broniDnej. 
szkodzi jej tylko, co wi~cej, slkodzi in­
teresom społeczeństwa polskiego i pań­
stwa. Ten obowillzek utywania w walce 
tylko. środków prawnych i mDralnych, ~­
czywa takte na żydach, o których nie 
motna powiedzieć, aby w wvpadkach o­
statnich przestrlegali tych elementarnych 
zasad w tyciu każdego kulturalnrgo SpD­
łeczeństwa, Z Wilna i z Warsuwy do­
n08z11 o formowaniu bojówek ŻydDwskich, 
które rzucały się na studentów katolic­
kich i na ludność polskll. 

Faktem jest, te na uniwersytetach na­
szyc leje Bię krew, więcllj, 11\ dziesilltki 
rannych, zarówno katDlików, jak żydów, 
ZDStał nawet jeden mIody katolicki stu­
deut zabity. Z gmachów uczelń zaburze­
nia przelewajll się na nlice miast nniwer­
syteckich, bierze w niell udzial ludnośĆ, 
ze studentami nic nie majlIca wspólnego., 
a nawet męty społeezue i podobno żywio­
ły bolszewickie. Rozbija się i plDndruje 
składy, policja aresztuje męty społeczne, 
które skwapliwie kDrzystajll 11 tynh oka-

WARSZAWA, U/XI. (tel. wł) - zji, aby dać upust swym zbrodniczym 
.ABC· podaje: Starosta grDdzki w Wił- I skłonnościom. 

Legjoniści proszą Marsz. Piłsudskiego 

O wznowi'enie wywiadów. 
WARSZAWA, 13.11. (Tel. wŁ) Je~ 

dno z warszawskich pism wieczornych 
podaje: 

W sali Stowarzyszenia urzędników 
PKO na ul. Boduena odbyło się wczo­
raj wieczorem walne zebronie worszaw­
skiego okręgDwego Związku Legjonist6w, 
pod przewodnictwem posla Gwiżdża. 

Dr. DziadDsz wygłosił referat na le­
mat obowiqzków legjonistów wobec o­
becnej sytuacji pDlity~znej I gospDdllr­
czej. 

Na ukończenie uchwalono. zwrócić 
się do Marszałko Piłsudskiego, aby 
wznowił wywiady O bieiqcych sprawach 
politycznych. 

• Prasa zarów;;o stołeczna, jak i 
prowinCjonalna, do.Dosi o prowokato­
rach, uwijających sill pomi~dzy wzbu­
rzonymi akademikami i wzburzoną 
ludnością, Społeczeństwo domagać sil) 
musi dokładnego wyjaśnienia wypad­
ków i ustalenia sprawców tych eksce­
sów oraz wykrycia prowokatorów . 
Musimy wiedzieć, kto ma interes 
w tem aby w chwili dzisiejszej, peł­
nej w~burzenia z powodu. cillt~ego. 
przesilenia gosVudarczego. J podmece­
nia umysłów z powodu wypadków 
wewnlltrzno-politycznych przychodziło 
do tych pożałowania godnych wypad­
ków w zwil\Zk Jl walb, studentów: 
katolików o ich słuszne prawa. Pro­
wokacja w Polsce dzisiaj, niestety, 
Jest bardzo rozpowszechniona'. 

W dalszych wywodach swego artykułu, 
• Polonia u, polemizuje e prasą oooe\ł pro­
nądowego, na t..mat udziału i roli stron- , 
nictWIJ narod~ego tli rozruchJJch, mó­
wiąc m. in.: 

.Szczytem złośliwości jest Po.są­
dzanie tego stro.nnictwa o to., te r()f;­
bija zwartość opozycji w walce o pra­
worządność. A w dpdatku to stron­
nictwo niedawno temu uroczyście 
oświadczyło. z trybuny parlamentarnej, 
~e gotowe jest wziąć odpo.wiedzial­
no.ść za państwo, t. zn. objąć rząd. 
Czy~by to stronnictwo przez o~a.ni­
zowanie rozruchów antysemIckich 
chciało składać dowody swej zdolno­
ści rządzenia Polską". 

.0 taki brak rozumu mo:te posą­
dzać Stronnictwo Narodowe tylko za­
cietrzewienie partyjne. Nie wątpimy 
o tem, ~e Stronnictwo Narodowe uczy­
ni wszystko, co jest w jego siłach, 
aby uspokoić umysły młodziet.y, na 

.którą ma wpływ'. 
W walkach na naszych uniwersy­

teta"ch u:tywa się brutalnej siły, pięści, 
kamieni i pałek. Jest to dowodem 
zupełnego zdziczenia naszego :tycia 
publicznego, przeciwko któremu mu­
szą sill zwrócI ć ci, którym Idy na 
sercu moralność w tyciu publicznem 
i dobro imienia polskiego·. 

Osławiony Ulitzka 
domaga się rewizji. .. wszystkich 

granic. 
BERLIN, 13.11. (PAT) Na zgro ... -

dzeniu partji centrowej w Bytomiu pra­
łat Ulitzke wygłosił przemówienie w 
lctórem domag.ł się ręwizji wszystkich 
grllnic wschodnich Rzeszy, zarówno 
z Pomorzem Polskiem jak I polskim 
G. Slqsklem. 
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Ost.atni świadkowie oskarżenia 
wczoraj ukończyli składanie zeznań. 

Dziś staną przed .. sądeęti ' pierwsi świadkowie obrony. 
Rozpra wy dzisiejsze poświęcone nadal 

przesłuch; wanin świadków oskarżeuia, o­
twarto o godz. 9-ej min. 20 rano. 

Sw. Pajewski. 
Pierwszy zeznaje świadek Henryk Pa­

jewski. W dniu 14 września w War­
szawie yszał on z okien swojego miesz­
kania przy ni. Dzielnej 86, grupkę kilku 
młodzieńców rozmawiaj/lcycb. Zapamię­
tał słowa: • Zrobiliśmy dzisiaj dobre za­
mieszanie' w Alejach. Józek rzucil bom­
bę i dobrze się sprawU" . Swiadek szcze­
gółów dalszych nie p~ mięts, ponieważ 
je t cbory. Pro i o odczytanie zeznań, 
złożonych na śledztwie. S~d je odczytuje. 
Wynika z nich, że naprzeCiwko domu, w 
którym świadek mieszka. zl!lljduje się lu­
kaJ organizacji TUR-a. Jacy to byli In­
dzie, co m6wili, świadek nie wie. Przed 
przyltąpieniem do zbaclania następnego 
świadka, adw. Ujazdow ki nawi/lzuje do 
zeznania jednego ze wiadków jakoby 
pos_ Sawicki na rozprawie slldowej w 0- . 

kólce, gdzie występowal, jako świadek, 
miał przyznać się do wygłaszania podbn­
rzaj/lcych przemówień, prosi o zllŻt\danie 
aktu F/ldu grodzkipgo w Sokółce. 

Sl\d po krótkiej naradzie wuio ek ten 
oddalił . 

Zeznania św. falkow­
skiego. 

Sw. Falkowski, kierownik trzeciej 
brygady wydziału śledczego był na Wlt­
cu w Dolinie Szwajcar.kiej w Wal'8Z&wie 
w dniu 14 września. Obecnych było o­
koło 3000 osób. Niektóre przemówienia 
utrzymane były w tonie umiarkowanym, 
inne nat.omiast wywoływały podniecenie 
tłumn . Do tych zalicza świadek wysII!­
pienia adw. Hofmokl - Oltrowskiego, p. 
Kwiecińskiego i dr. Bndzyńskiej·Tylickiej, 
aczkolwiek na przemówieniu tej oststniej 
we był. Uchwalolhlo rezolucja mówiła, że 
zebrani domagaj" lIię zwolnienia areszto­
wanycb posłów, że ciesz/l się z pow tania 
zwi/lzku obrony prawa i wolności ludn, 
że piętnujl\ zakusy ministra Treyiranusa 
na całośĆ granic polskich i ślnbuj/l wier­
n" lłużbę Rzeczypospolitej Polskiej aż do 
ostatniPj kropli krwi. Arciszewski wzy­
wal obecnych do §pokojnego rozejścia się, 
gdyż obawiał się prowokacji, mimo to 
pochód się utworzył. 

Na pytanie przewodniCZl\cego, czy nic 
nie wie więcej w tej Iprawie, świadek 
odpowiada, że miał relację od wywiadow­
ców z hotelu sejmowego, że poseł Bar­
licki, gdy policja przyszła go aresztować, 
otworzył okno, krzycZl\c: • Towanysze, ra­
tnjcie, nie dajcie mnie". Jednocześnie wy­
rzucić miał przfz okno rewolwer. 

Prok. Ranze: - Czy pan nie zauwa­
żył na wieco jakiegoś cbarakterystyczne­'o sztandaru? 

- OWlzem, widzi&łem przy estradzie 
czaray sztandar z tropiĄ główk/l j pisz­
czelami. 

- Jakiej to był organizacji? 
- Nie wiem. 
Na pytanie adw. Berensona świadek 

ustala, że prawie. wszyscy mówcy wspo­
minali o nadchodz/lcych wyborach i o ko­
nieczności wzięcia w nich udziału dla zdo­
bycia większości . 

Zkolei, na wniosek stron, przystępuje 
do odczytania zeznań świadka w śledz­
twie, gdzie dane SI! streszczenia wszyst­
kich przemówień . . 

Zeznania świadka 
Stefanji Zielińskiej. 
Następuje moment charakterystyczny. 

Gdy przewodniczący wezwał świadka, 
p. Zielińską, do złożenia przysięgi, ona 

odsunęła s ię od kratki i, wyciągając 
rękę, zawołała : ' . Przysięgać nie będę l" 

Przewodniczący : Dlaczego pani przy­
sięgać nie chce, czy pani nie uznaje 
przysięgi? 

Sw. Zielińska : Za bardzo ją uznaję 
i dlatego przysięgać nie będę. Z przy­
sięgą, czy bez, wyznam szczer~ prawdę· 

Przewodnicżący: Może w takim razie 
strony zwolnią świadka od przysięgi? 

Na ławie obrońców znać pewne wa­
hania. Na wniosek adw. Berensona, 
ława obrończa o§wiadcza zgodę na 
zwolnienie świadka od przysięgi. Pro­
kurator również przychyla się do tego 
wniosku . 

SWladek przystępuje do zeznań. 
Pani Zielińska była na wiecu w Do­

linie 14 września. Z przemówień nic 
nie pamięta. Przypomina sobie jedynie, 
iż charakter wiecu był burzliwy, sama 
była zdenerwowana. 

Prok. Grabowski: Czy pani się nie 
modliła , aby nie przyszło do rozlewu 
krwi? 

- Tak jest. 
- Co było na wiecu osobliwego, że 

pani miała takie obawy ! 
- Ruch, falowanie ludzi, niepokój, 

większy, niż gdzieindziej. 
Wyjaśnia następnie świadek Zieliń­

ska, że bata się, iż do tłumu przyłączą 
się jakieś elementy niespokojne, za ja­
kie uważa komunistów, ewentl4alpie 
prowokatorów i dojdzie do rozlewu 
krwi. 

Adw. Sterling: Czy pani zawsze w 
tłumie czuje się niespokojną? 

- Gdy tłum jest burzliwy, to tak 

Zeznania świadka ko­
misarza Konesa. 

wiadek , komisarz policji Kones, 
dowodził oddziałem policji , który roz­
;praszał pochód w Alejach Ujazdow­
skich. Opowiada o strzałach, wybu­
chu granatu, twierdzi, i~ uczestników 
pochodu było około 2.000. Pochód 
zll,jmowal przestrzeń mniej więcej od 
ul. Pięknej do zagłębienia przy ogród-
ku RekierŁa. . 

Adw. Sterling: - Czy duM było 
zatrzymanych w związku z pochodem? 

- Około 200 osób . 
- Ile znale'ziono rewol werów? 
- Tego nie wiem. 
Adw. Rudziński: - Czy niedaleko 

ogrodu Rekierta, gdzie rzucono bombę 
mieści się lokal B. B.1 

- Tak jest, pan obrońca wie o tem 
prawdopodobnie tak samo dobrze, 
jak ja. I 

Adw. Rudziński: - Ja wiem, ale 
mi chodzi o sąd. 

Zeznania 
św. Szczeniowskiego. 
Następnie zeznaje podkomisarz Stefan 

Szczeniowski. 
Brał ou również udział w rozprasza­

niu pochodu dn. U września. Najprzód 
zaatakowała policja konńa, wzywała 
tłum do rozejścia się· Swiadek llodaje 
następrue szczegóły wszystkim dostatecz­
nie znan • . 

Adw. Berenson: Czy czoło pochodu 
było nprzedzooe, ażeby pochód się r~z­
szedł? 

- Czolo pochodu. nie . 

" " " Po zeznaniu ~wiadka Szczeoiowskie-
go. adw. Sterling wnosi o wezwanie do 
~du w charakterze świadków rotmistrza 
Tumilowicza i p. Salw in .. , którzy byli 

I :lbecni w Alejach Ujazdowskich i którzy 
mag, tWierdzić. że pocbód nie był wzy-

wany do rozejścia . Slłd postanowił świad­
ków tych nie wzywać z u\\' agi na to, że 
zeznauia ich nie maj. w sprawie zna­
czenia. 

Zeznania 
św. Gomulińsk~ego. 
Następnie zeznaje świadek Staniaław 

Gomnliński, sierżaot wojsk polskich. 
W dniu 14 września przechodził on 

AJ. Ujazdowskiemi, gdy szedł pochód. 
Uczestoików liczy oa okolo tysiąca osób. 
W tłumie widział ludzi z rewelwerami 
w ręku . Podczas zamieszania spostrzegł, 
jak jeden uzbrojony strzelał do policji. 

Swiadek starosta 
Staniszewski. 

Zkolei s~d przys4pił do badania św. 
Wladysława StaniszewskiE'go, starOlIty w 
Torunin. Składa ou sądowi zeznaoia z 
maDlftlstacyj, które ię odbyły w Toro­
nlu dnia Ił wrz8~o ia. 

W dalszym ci4gu 4w. Itarosta Stani­
szewski opisuje przebieg zajść w dniu 
14 wrz8Śma rb. w 'ł.'orunin. przyczem 
zaznacza, że aczkolwiek w sali. Wikto­
rja" powiedziane było, że pochód jest 
zakazany, to jednak już na tem zebra­
nin ' były okrzyki. nawołnjące do formo-

ania pochołlu . Pochód poCZllł się for­
mować czwórkami, oa czele ustawiło się 
kilka czwórek z kobiet. Następnie Izły 
sztandary, a po bokach ustaWiła się mi­
licja PPS. 

- Stanąłem-mówi świadek-przed 
pochodem i świadczyłem kategorycznie, 
że pochód jest niedozwolony. Byłem 
wówczas w towarzystwie komisarza po­
licji i chociaź oświadczyłem, że jestem 

• starost~, tłum zepchnął nas na chodnik, 
a następnie rozdzielił. ~ad głową po­
sypały się kamienie, a na policję, która 
stała obok, podniesiono laski. Kiedy 
moje sprzeciWy nie pomogły, i pochód 
ruszył, rzucono się na mnie : otrzymałem 
wówczas trzy rany tłuczone głowy, z 
przecięciem do koŚći. Tlum odszedł i 
jacyś dwaj młodzi ludzie obronili mnie. 

O godz. 3 min. 30 po południu, po 
nałożeniu mi opatrunku, wyjechałem na 
miasto i ujrzałem. że tłum był rozpro­
szony. Przeprowadzono rewizje w lo­
kalu Związków klasowych, gdzie aresz­
towano Kilka osób z milicji P.P .S. Are­
sztowanym odebrano broń . 

Przewo':niczący: Czy było usiłowa­
nie rozbrojenia policji? 

- To trudno powiedzieć, pochód 
był. 

Prok. Rauze: Czy policja strelała? 
- Nie! Otrzymała w tym kierunku 

jaknajściślejsze instrukcje, żeby nie 
strzełać . 

Następnie ' świadek opisuje sprawę 
sądową o zajściu i manifestacji Centrole­
wu przed miejscowemi sądami, przyczem 
zaznacza, że w pierwszej instancji 11 
osób było skazanych na kary od 6 mie­
sięcy do . 4 lat, a w drugiej instancji 7 o­
sób na karę od 6 miesięcy do dwóch 
lat. 

Prok. Grabowski' - Czy NPR pro­
siła o zezwolenie na zebranie? 

Św.: - Tak. 
Adw_ Berenson: (w chwili, gdy 

świadek daje odpisy próśb i pozwole­
lIia na zebranie i gdy prok. Rauze 
przegląda te papiery) - My te~ je­
steśmy stroną w tym procesie i ra­
dzibyśmy obejrzeć te dokumen ty. 

Adw. Nowodworski prosi o dołą­
czenie do akt sprawy odpisów prze­
dło~onych przez świadka. 

Adw. Beren OD: -- Czy organ iza-

torzy mówili, te pochód jest niedo­
zwolony.'? 

Sw.: - Tak. 
Adw.: - Czy usiłowali wpłynąć 

na tłum, ~eby się rozszedł? 
Sw.: - Tak. 
Adw. Landau: - Pan mówił. że 

tego dnia 59 osób zatrzymano z ·PPS . 
Czy ten komunista o który m pan mó­
wił te~ do PPS naletał? 

Sw.: - ie. 
Adw. Urbanowicz: - Czy w To­

runiu nie było li tego powodu procesu? 
Sw.: - Nie. 
Po zbadawu świadka Pilarski ego 

w s prawie zAjść w Alejach Ujazdow- ' 
skich, który nic nowego do s prawy 
nie wnosi sąd zarządził przerwę. 

Po przerwie obiadowej zeznaje św. 
Hemoń, który był obecny w Dolinie 
Szwaj carskiej gdzie wedłng j ego obli­
czeń było 4 tys. osób. Mówi świadek 
nili słyszał. Zapytany o wra:tenia 
odpowiada, te' tadnych nie miał. 

Badany komendant policj i w Tarno­
wie kom. Munk, mówi, że był na szere­
gu wieców Witosa i Ciotko sza, lecz za­
wsze słyszał, że wzywali oni do walki 
z rządem w drodze parlamentarnej. 

Na pytanie obrony czy znaleziono 
jakąś broń, świadek odpowiada, że 2 
stare szable austrjackie i 8 bagnetów. 

Gadali, jak to na wiecu. 
Z kolei wchodz~ na salę 2 świadko­

wie bracia Magiera. Wyraz twarzy ich 
wskazuje, że s~ "ierwszy raz w sądzie. 

Na pierwsze pytanie przewodniczące­
go co wiedzą, odpowiadaj~ : 

- My tam nic nie wiemy. Dziad 
nie był nasz w s~dzie to my tam nic 
nie wiemy. 

Na sali śmiech. 
Przewodniczący zadaie pytanie co 

słyszeli na wiecu? 
Sw.: My tam nie byli bo była ciżba 

narodu. . 
Przew. : - !\le coś 'tam mówili po­

dobno? 
Sw.: A no gadali jak na wiecu, pan 

synd7:ia jako więcej uczony to wi chyba 
lepie.j co się gada na wilco. Na sali s al­
wy ś miecho. 

Przewodniczący widząc, że od świad­
ka nic się oie dowie usiłuje go zwolnić. 
Obronll zadaje szereg pytań . 

Adw. ~znrlej : A kto was badał? 
Sw.: Policjant co§ mi m6wił, ja mu 

głOWił kiwałem i potem podpisałem pa­
pierek, który pisał policjant. 

ObronI!. wnosi o zaprotokułowanie tego. 
W pewnym mumencie przewodniczą­

cy pyta p. Witosa, czy może udzielić od­
powiedzi nI!. pewne pytania. 

Witos: Nie będę odpowiadał. 
Wstaje zdenerwowany pos. Ciolkosz 

i krzyczy: - W Brześciu nie pytano, 
tylko ..... 

Przew.: Przywołuję pana do porządku. 
Na tem wyczerpano badanie Iwiad­

ków oskarżenia i zakoń\'zono obrady. 
Dziś badanie świadków obrony. 

OGŁOSZENIE. 
Wszelkie porady w sprawach 
gospodarczych budowla­
nych i pomoc prawną, udzie-

la kaidemu 

Biuro Polskjego zespołu Gospodarczego 
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Polska 
a rewizja granic. 

Oto tytuł artykułu "Prager Pre'-
e", organu ministra spraw zagranicz­

nych Czecbosłowacji p. Benesza, któ­
ry cierpi od wcze nycb lat na manję 
.pans1awizmu - pod protektoratem ... 
Rosji. 

Xiestety! Potężna, niezależna Pol­
ska pokrzyżowała plany bałwocbwalcy 
carów. 

Otóż w artykule tym napada pis­
mo na "Ilustrowany Kurjer Codzien­
ny" za. jego wytrwałą kampanję prze­
ciw niesprawiedliwej granicy na Aląsku 
Cieszyn kim i przeciw przyznaniu 
rdzennej ziemi polskiej z ludnością w 
90 proc. polską temu geograficznie i 
etnograficznie oryginalnemu tworo'Vi 
państwowemu,' jaki Czecbom ofiarował 
n'aktat wersalsl!:i. 

"Prager Pl'esse" pi ze w swym 
bzdurami bistorycznemi upstrzonym 
artykule m. in., że 'Polacy nie powin­
ni zapomnieć,' iż ląsk Cieszyń ki był 
od wieków częścią składową ziemi 
czeskiej, dalej, że "dla Czechów kwe-
tja granic nie istnieje" i że "rząd 

polski, o ile mu zależy na dobrych 
stosunkach z Czecbosłowacją - po­
winien ukrócić te antyczeskie ataki". 

Nie wiadomo, co w tym artykule 
"Prager Pres e" więcej podziwiać: 
czy niesłycbany f ak ty cz n ie tu­
pet ekspozytmy Beneszowskiej, ' czy 
ignorancję istotnego stanu rzeczy na 

" Iąsku Cie zyńskim! 
~Prager Presse" wie, w jakicb wa­

runkach "bracia Czesi" w bili nam nóż 
w plecy! W godzinach walki o wscho 
dnie rubieże, 'w dniacb tworzenia armji 
polskiej, - czeskie pulki, które z mu­
zyką przecbodziły n/l, stronę nieprzy­
jaciela (było to może praktycznie i 
zdrowo, lecz w każdym razie po ... 
świńsku) runęły na bezbronny kraj 
cieszyński, zajmując go i twarzając 
fait accompli. 1'en zdradziecki, tak 
odpowiadający psycbice Czechów ~ wy­
czyn bohaterski" dobrze pamiętamy! 

Czesi, którzy w ńajskandaliczniej­
szy sposób teroryzują ludność polską, 

tanowiacą w szeregu powiatów przy­
gniatającą większość, Cze i - fałszu­

jący w nigdzie niepraktykowany spo­
sób spis ludności, - Czesi dławiący 
autonomiczny rucb Słowacji i iure ca­
duco " prawują!"y rządy" na poludnio­
wej Rusi Przy karpackiej - Czesi , 
wżerający się w ziemie węgierskie i 
będący narodową mniejszością w swem 
państwie - ośmielają się grozić. rzą­
dowi polskiemu... zmiauą swego "ży­
czliwego" . frontu w stosunku do nas! 

Jak to życzliwe ustosunkowanie 
się do nas w rzeczywistości wygląda­
wiemy! Na więcej obłudy - trudno­
by się zdobyć! 

Porównywanie wrażych zakusów 
Niemiec na Pomorze z pretensjami na­
szemi do polskiego Śląska wydartego 
nam perfidnie przez Czechów - jest 
rzeczywiśbie niesłycbanym cynizmem! 

Pikantnym szczegółem jest fakt, iż 
t~n obleśny artykuł "Prager Presse" 
wykorzystany zo tal jako czołowa sensa­
cja z "dyskretnym" komentarzem p~zez 
łódzką "Freie Presse"! Kuzynowie po­
znali się! A t<J. "Schadenfreude· pi­
. ma wojującej Niemczyzny w Polsce 
Jest bardzo wymowna! A przecież 
zdawałoby się, że nasi " iemcy po­
winni tię lepiej orjentował\ w zagad­
~eniach polsko-czeskicb stosuuków gra­
Dlcznycb, niż tego dają dowód, przy­
taczając z pewnemi aluzjami artykuł 
słowiańskicb prusaków! 

"DZlEN.;:IK ŁODZKI" . H.XI.31. Str. 3. 

Cztery punkty Lavala. I 

Historyczne oświadczenie prem. fran'cu~kiego 
pod adresem Niemiec. 

PARYŻ, 13. XI, - Pierwsze posie­
dzenie parlamentu francuskiego mia· 
ło początkowo przebieg spokojny. W 
miarl) zbli~ania się do końca, atmos­
fera stawała się coraz bardziej ner· 
wowa. 

Socj alista Moch zażądał od prze­
wodniczącego, by jego interpelacja \V 

sprawie deficytu towarzystw kolejo· 
wych oraz związanego z nią projektu 

podwyższenia taryfy osoboweJ była 
natycbmiast rozpatrzona. Na zwróco­
ną mu uwagl) Moch odparł, iż cała 
Opozycja domaga się rozpatrzenia in­
terpreacji jeszcze w ciągu tej nocy. 

W odpowiedzi na to Laval o~wiad· 
cz.yl, iź taryfa nie ulegnie podwyżce 
bez zgody parlamentu. Co dO szcze­
gólów, to gotów jest udzielić wyjaś­
nień przed komisją. 

Kolej wschodnio-chińska 

zajęta przez wojska japońskie. 
LOXDYN, l3/XI. (tel. wl.) - Ka­

walerja japońska w kilku miejscach 
przekroczyla kolej wschodnio·chińską. 

W Cycykarze spodziewany jest atak 
lVojsk japoń.kicb. Pierw~ze utarczki "tra· 
ży prztldnich już uast'lpily. Otrzymallo 
wiadomość, ~e kilka szwadronów ka\Va­
Itlrji japońskiej obchodzi to miasto on 
północy. 

Generał Maa przeniósł się z główną 
kwaterą do Ta·Jan-Szen. 

'l'OKlO, 13fXI. ~ L"rzędo,,"y komu­
nikat japoński podtrzymuje wersje. iż 
gen. Maa jest wspomagauy przez Rosję 
sowiecką. Ostatnio otrzyma! 15 wago­
nów amunicji, którą wyładowano na sta­
cji kolejowej Augaezi. Pozatem w sztl­
bie gen. Maa znajdują się wyżsi ofIcero­
wie rosyjscy. 

Według uiepotwierdzonych pogłosek 
2000 żołnierzy sowieckich przekroczyło 
grauicę maudżunką, by przyłączyć siłJ 
do armji geu. Maa. . 

Szef sztabu marsz. Czang-Sue-Ljanga 
pekiński gen. J ang, konferował z geu. 
Maa. \V sprawie uzgodnienia akcji wo-

jennej. Geng. Jan wyrauł gotowość skie­
rowauia 20-tyslęcznej armji chińskiej 
pl"teciwko Japończykom. 

W związkn z posiedzeniem Rady Li­
gi X aTonów w Paryżu, tokijski dtieunik 
"Niczi·~ic?i· omawia w artykule wstęp· 
nym sytuację na Dalekim Wschodzie, za­
znaczając. że nikt nie nakłoni Japonji 
do zmmoy dotychczasowej polityki. 

Dzienniki chińskie w dalszym ciągu 
zarzucają rządowi japońskiemu przygo­
towanie ataku na Tien-Tsin, Szanghaj i 
inne porty neutralne, nazywając ' tę akcję 
prowokacją. Według prasy chińskiej 
rząd japoński, tworząc w Mandżurji i w 
Mongolji separatyczne rządy prowincjo­
nalne dąży do rozbioru Chin. Naprzyklad 
rząd w Mukdenie jest prowadzony przez 
japońskiego najmitę. 

WIEDEX, 13 listopada (PA'l') .• Neue 
Freie Presse" donosi z Londynu, źe były 
cesarz Chiu Hsuan-1'un przybył z Muk­
denu do Dajren i :r;najduje się w drodze 
do Mukdenu ohsadzonego przez wojska 
japońskie, gdzie czynione są przygotowa­
n~ do proklamowania cesarstwa. 

Gość Z Japonji w Toruniu. 

W Toruniu bawił w tych dniach 
przedstawiciel Związku Eksporterów Ja­
ponji p. Hodsumi, który korzystając ze 
swego pobytu w Polsce odwiedził w 
Toruniu pułkownika w sI. spocz. Kazi-

mierza Liberę, z którym zaprzyjaźnił się 
ptzed 25. lat y, w czasie pobytu p, płk. 
Libery w Tokio. 

Zdjęcie nasze przedstawia płk. libe­
rę w towarzrstwie p. Hodsumi. 
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Ambasador Polski u angielskiego min. spr. zagr. 
Gabinet angielski wprowadzi nowe cła ochronne. 

LONDYN, 18. XI. (PAT), Ambasa­
dorowie akredytowani przy dworze 
przedstawili się dziś oficjalnie nowe­
mu ministrowi spraw zagranicznych. 

Jedno je t właśnie przykre, a mia­
nOWICie, że prasa polska zbyt mało 

poświęca uwagi prowokacjom Pragi i 
systematycznemn tępieuiu polskości na. 
czeskim " Ją ku. 

.f(e'lryk j>iefrzak· 

Rozmowa sir Johna Simona z amba­
sadorem Polski trwała 15 minut i na­
cecbowana była wielką serdecznością. 

LONDYN, J3. XI. (PAT). Dziś po 
południu odbyło gjl) posiedzenie gabi­
netu, na którem omawiany był pro­
jekt ustawy mający dać rządowi peł­
nomocnictwo do uakla.dania w drodze 
dekretu specjalnych ceł na niektóre 
wyroby jutowe lmportowane w nad­
mierneJ ilości. co zagrata równowa­
dze bilansu handlowego i szkodzi wy­
twórczości krajowej. 

Z miejsca powstaje radykał Dala­
dier i krzyczy, te jego grupa przy­
łącza się do interpelacji socj alistów i 
!t~da natychmiastowego jej rozpatrze­
Dla. 

Laval: - Wniosek pański jest de­
monstracyjny i wiem do czego pau 
zmierza. Je!teli panu zalety na pozna­
niu mego punktu widzenia w sprawie 
zmiany taryfy, to radzę uzbroić sil) w 
łlierpliwość. Przyjm pan do wiadomo­
ści, i!t raczej ustąpię z zajmowanego 
stanowi ka. niż dam się zastraszyć 
opozycji. Wobec tego z~racam się do 
izby, by zechciała wypowiedzieć się, 
czy ma zaufanie do rządu. 

Wsród ogólnego. tumultu przewod­
niczący ogłasza, i!t wszelkie inne 
punkty programu zostaną odłożone at 
do następnego posiedzenia, przyczem 
parlament przystąpi natychmiast do 
głosowania, by stało się zado~ć tycze­
niu premjera. 

Po półgodzinnej przerwie odbyło 
sil) składanie głosów. premjer Laval 
uzyskał votum zaufania 311 głosami 
przeciwko 272. 

SkfJnsternowana opozycja, komen­
tując tan wynik, zaznacza, iit Laval 
zupełnie niecbcący przyznał . się przed 
parlamentem, że rząd zamierza wpro­
wadzić ppdwytkę taryfy kolejowej: 

PARY Z, 13. listopada. - a 
wspólnem posiedzeniu komisji, fiuan­
sowej i spraw zagrauicznych w gma­
chu parlamentu, po złożeniu przez 
Lavala sprawozdań z podró~y do Ber­
Ima i Waszyngtonu, posłowie prawi­
cowi sformułowali pytanie tej treści: 

- Czy prawdą jest, te Hoover po­
zostawił Francji wolną rękę w poli­
tyce finansowej? 

Lllyal odpowiedział twierdząco, co 
spotkało się z życzliwem przyjęciem 
większości członków komisji. 

Socj a1ista Guernat zadaj e premj e­
rO'IVi następujące pytanie: 

- Panie premjerze, w jaki sposób 
odpowiedział pan na propozycję Ho­
overa udzielenia Niemcom po!tyczki 
w wysokości 5 miljardów franków~ 

- Francja gotowa jest ratować 
Rzeszę Niemiecką, ale pod ściśle 
określonemi warunkami politycznemi. 

- Jakież to 8ą warunki? 
l} Pierwszym wa.runkiem jest­

odpowiedział Laval- pacyfikacja Nie­
miec; 

2) zrezygnowanie z Anschlussu; 
3) zaniechanie uroszczeń do kory­

tarza polskiego; 
.t) wreszcie skasowanie bojówek 

Stahlhelmu. 
Proszę przyjąć do wiadomości, te 

te cztery punkty za.komunikowałem 
Briiningowi podczas mej wizyty w Ber-
linie. _ 

- Dlaczego pan nie zawiadomił 
o tem Francji? 

- Wszystko ma swą kolej. 
Po zakoliczeniu obrad komisji, bio­

rący w niej udział członkowie parla­
mentu zgotowali premjerowi serdecs­
ną owacjl). 

Walki na uniwersyte­
cie wiedeńskim. 

WIEDE' • 13 listopada (PAT). Du­
siaj na uniwersytecie tntejszym dolZło do 
ponownyeh niepokojów. 

Studenci nacjonaliści obsadzili anJ~ i 
wśród okrzyków "Precz z żydami· wypie­
rali z gmachu studentów żydów i socjali­
stów. 

Jeden ze Itudentów źydów ZOltał przy­
tem pobity do krwi. 

Poniewat zajścia rozgrywały się 'IV o­
brębie gmachu uniwenytetu, policja nie 
miała możności wkroczenia. Rektorat u­
niwersytetu wydal odezwę wzywajlłClł stu­
dentów niemieckich, ahy nie dali się pro­
wokować przez wych przeciwników po­
litycznycb i zachowali epokuj. 
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'Tajemnice Przedruk wzbroniony. 

---------------Rokicińskiej . Manufaktury 
----------------------------------------------Fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 
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Streszczenie poprzednich 
. rozdzIałów. 

w lutym 19]9 rolru prezes zakładów 
przemysiowych .Rokiclnska Manufaktu­
ra· Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w AnglJI 
I Ameryce, gdzie dokonywal zakupów 
maszyn I surowca dla własnego przed­
siębiorstwa. . 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera elę do pracy 
i przeglllda bleżllclI korespondencję, 
wśród której znajduje się list 0<1. syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojalru, przebywa właśnie w Łod"l. 

Poza tem Hakon znajduje w kare­
epondencJi zaproSlenie na przyjęcie do 
żony d)'l'ektora .Banku dla hanalu hur­
towego i detalicznego·, ZoIJI Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na pnyjęclu n Peclów Oskar H.kon 
spotyka się • eynem swoim Morycem, 
którego IIIczy • PeclowlI bllzkl stosunek, 
o c.em wie rownld mąt PeclowoJ. 

Po odejściu starego Hakona Peclowa 
zaolllga Moryca do swojego buduaru, 
• rosmowy Ich wynika że Moryc dzIała 
w porozumIeniu • bratem I PeclowlI. · 
pt1leclwkO ojcu I chce zapewnIć bratu 
pra wo decyauJllcego glosu w organlzo­
wanem przez rod,lnę Hakonów przed­
II~blorstwle gdańskiem .Atlantlcum·. 

W kilkanaście dnI po tem przyJęciu. 
m .... ynyt oczekiwane z nleclerpllwośclll 
pn •• Hakona nadeszły wre8~cle z An­
glJl do ŁodzI. ·Wraz z muzynami przy­
byli również monte .... y. którzy podjęli 
aię zmontować maszyny. by za trzy ty­
godnie można było puśnić fab"ykę w ruch. 

Wreszcie fabryka jest Jut W pełnym 
ruchu. 

W malym szynku robotnicy radz'l 
nad .ytuacJII wytworzonll przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W wyniku dyskusji po8tanawlaJII 
pójśt do zwlll,ku, by podjllć akcję pod­
wyżkoWII· 

Na .ebranlu w zwlllZku postano­
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

.- Burzliwa konIerencia przedstawicieli 
zwi".ku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymują 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej. 

Moryc Hakon dowiaduje się o ,rot,,­
cym strejku od męża swej kochanki, 
kt6remu Moryc w swoim czusie powie· 
rzył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Manu-faktury-. Moryc jest oburzony, 
te ojciec nie poinformował iO O wy­
tworzonej sytuacji. 

Moryc podejrzewa, fe ojciec nie chce 
dopUŚCIć do wsp6łrz~d6w w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młod­
szelO brata Hermana, który przed kil­
koma miesią.cami powr6cił z Gdańska 
idzie przebywał przez cały czas wojny 
pols ,", o-rosyjskiej i nawe.t jako dezerter 
został - po powrocie do kraju - od­
dany pod sąd. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzec%'ki w czasie narad nad 
spraw" strejku W wyniku obrad stary 
Hakon pcstanawia ,agrozi~, że w- razie 
nieotrzymania wy:tszego kontygentu kre'" 
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nieuwzględnienia żlldań ro­
botników w fabryce wybucha strejk. 

Dochodzi do ostrych Incydentów. w 
wynllru których dwaj robotni cy zostaJII 
areazto"'anl na t'l'lanie Hakona. 

Pomiędzy braćmi dochodzl- na tem 
tle - do ostrej sprzeczki . 

Hakon postanawia ksztalclć swego 
naJ młodszego 8yna Alfreda z a/!"ranlcą. 
Myśl wyjazdu na studJa nie u"mlecha 
się młodemu chłopcu. zwłaszcza, ii 
ojciec wyznacza mu niewieikIl pensję. 

W ostatniej ch wili Hakon 7JIIienia • 
IW" decyzję I wysyła syna do War-
81awy • 

Alfred przygotowuje się do matury 
pod kierunkiem studenta !IIozofJi Ow­
ozarka. 

W przędzalni .Roklclńsklej Manu­
faktury" wybucha potar. Hakon po­
stanawia wykorzystać to I wykupIć za 
bezcen akCje, które Sil w posiadaniu za­
granicznych akcjonarJuszy. 
Zarzlld.RoklclńskleJ Manufaktury'powie­
rza kierownictwo przędzalni Alfredowi 
HakoDowi, che"",,, ten epo.ób zmualć 
do ust~pienia dotychczasowego kiero-
wnika Henryka Wagego. . 

Do gabinetu Wagego, w kt6rym sie­
d,i Hakon i Alfred, wchodzi Ciemiński. 
Zmieszany obecnojci" szef6w nie od­
f:~iada na sadane mu pytanie i ucie'" 

Majster Slulc informuje Hakon6w, 
ie Ciemillski je.t Izwairem Wagego. 

Edmund. Ciemińskiego gnębi myśl. 
te wskutek te,o incydentu zosłanie 
,wolniony z po.ady. 

Pomiędzy Wagem I Alfredem Hako­
nom dochodzi do ostrej sCy8ji na tle 
zamierzanej przez Alfreda redukcji ro­
botników. 

Ałfl'edowl oboll.1 o .wolnleDie jednej 
z robotnlo Janiny Hoferówny, któt'a od­
rzuolł ... Jego zaioty. 

Brat Hoferówny Je.t po .Iowle z 
dslewolyoą, któr'l matka namawia do 
wyjŚcia sam~t za wzbogaconego skle­
plj:ana. 

..................... ............ 
Wolno przejechali wyboistą Roki­

ciń.ką i jnż pełnym gazem pomknęli 
przez Główną ku Piotrkowskiej. 

Koło Sitmkiewicza wyminął ich 
Buick Moryca. 

Alfred. który na dawany mu syg­
nał wymijania, odwróci! się. zauwa­
ży~ wancie Moryca i jakąś kobiecą 
sylwetkę, wtuloną w ciemny kąt. 

Buick przemknął przed niemi i 
skręcił w górę Piotrkowskiej. 

Na rogu Przejazd Alfred gwał­
townie zabamował. 

- Wysiadam - oznajmił szofe­
rowi. - Możecie wracać do domu. 
O pierwszej oczekujcie mnie na Mo­
ninszki. 

Zamieszał się w tłum uliczny, 
gwarny i rozbawiony. 

Był na tym jednym odcinku mia­
sta, gdzie nie widać tych wiecznie 
śpieszących się, zaabsorbowanych po­
staci, gdzie nie 'można zauważyć głu­
pich ludzi przystających i prowadzą­
cych długotrwale debaty na temat 
weksli kursów walut, bankructw i 

nadzorów, wełny bawełny, agia 
dyskonta.. 

Ten spacerowy deptak Łodzi ma 
swoją charakterystyczną cechę. 

Oto strona domów piuzystych jest 
stron, żydowską, strona domów nie­
parzystych jest stroną polską. 

Ten podział stref oknpacyjnycb, 
przedzielonych od siebie stalowemi gra­
nicami szyn jest ściśle przestuegany. 
Istnieje on już od wielu, wjelu lat i 
jest może jedynym dowodem konser­
watyzmu łodzian. 

Jest to tem dziwniejsze. iż kon­
serwatyzm ze względu na wielką licz­
bę konów ma prawo obywatelstwa w 
Łodzi. 

Alfred szedł po stronie .żydow­
skiej". z pewną ciekawością przyglą­
dał się flirtującym parkom, bacznym 
spojrzeniem obrzucał przechodzące sa­
motne panie. z nonszalancj, kłaniał 
się znajomym. 

Nagle poczuł, że ktoś go uderzył 
w ramię. 

Wzdrygn~ się cały. 

- No, czegoś taki nerwowy -
usłyszał wesoły głos, kolegi ze szkol­
nej ławy Zygmunta Plewko. 

Szybko opanował się . .; 
- Serwus. Zygma. jak się masz 
z trndem nadał głosowi spokojne 

brzmienie. 
Jak zwykle źle. 
No czemże się tak martwisz. 
Zamało forsy stary mi daje. 
O ten bół to znam... Sam by-

łem matką. 

- No ale dziś to już dobrze. 
Jesteś panem siebie. 

Pewno ... 
No i jak to twoje dyrektorst-

wo. 
Skąd wiesz o tem? 
~akto, przecież były wzmianki 

w gazetach. 
Alfred czytał te bombastyczne no­

tatki o objęciu przezeń kierownictwa 
przędzalni, ale uważał za stosowne 
powiedzieć obojętnym tonem. 

- Tak? Nie czytałem nawet. 
W tej chwili przeszły koło nich 

pochłonięte rozmową dwie młode 
dziewczyny, niemal bliźniaczo do sie­
bie podobne. Podobieństwo to wzma­
cniał jeszcze bardziej jednakowy ubiór, 
który cechowała nieco jaskrawa ele­
gancja! 

Alfred obejrzał się za niemi. Nie 
znał ich nawet zwidzenia. 

- Nie wiesz kto one są - za­
pytał kolegi. 

- Wiem. To są dwie siostry Bert-
1'101. Do niedawna występowały w 
"Malinowej" , widocznie jednak ich 
prywatne cugagement się nie skończy­
ło do tąd skoro zostały w Łodzi. A 
co podobają ci się. 

Są zupełnie niczego. 
. - No nie bądź takim ostrym ' 

krytykiem. Byli więksi znawcy od 
ciebie i też im nic nie mogli zarzucić. 

- l:Zy znasz je? 
- O tyle, o ile. Tak jak się zna 

tancerki z dancingn... o ile się prze­
bywało z niemi tylko na dancingu. 

- To szkoda. 
- Aha. wzięło cię. Dziś jnż nic 

z tego nie będzie, gdyż te małe trzy­
mają ogromnie fason. ale umówmy 
się jutro wieczorem. to ja już te rze- I 
czy zreferuję. 

Zrobione. Więc gdzie się spot-
kamy. 

Najlepiej przed .Louvrem" o 
ósmej. 

Nagle Alfred złapał Plewkę za 
rękę· 

- Patrz, patrz, wracają... Gapią 
się w naszą stronę· 

Istotnie siostry Bertrini przecho­
dziły znów koło nich. bacznie się im 
przyglądając. 

Widząc to Plewko ukłonił się ze 
znaczącym uśmiechem. Alfred poszedł 
za jego przykładem. Bertrini zawa­
hały się przez ułamek sekundy, po­
czem odkłoniły się. 

Młodzi Indzie przepuścili je. po­
czem raptownie zawrócjli i doszli ' do 
dwóch sióstr, które akurat w tym 
momencie obejrzały się. 

- Dobry wieczór paniom. Panie 
pozwolą, że im przedstawię mego 
przyjaciela. Pan Heler - siostry Ber­
trini. 

Siostry parsknęły śmiechem. 
- A to się panu udało... Więc 

jak się pan nazYwa-Heler? ... Bardzo 
ładne naZWIsko. Kiedyś była taka fa­
bryka cukierków, a myśmy myślały, 
że pan ma fabrykę płótna. 

Alfred zorjentował się, że d.ziew­
czyny wiedzą kim jest. 

- I jak się ta fabryka nazywa? 
-zapytał, chcąc się upewnić. 

- Albo ją pan ma-to pan wie, 
a jeśli pan jej niema-to ma pan 
dnżo fabryk do wyboru - odcięła 
ostro. 

- Czemuż się pani gniewa? 
- Nie lubię w marcu maskarad, 

ani intryg. 
Alfred wziął swą sąsiadkę delika­

tnie :/;a ramię, odsnwając się od dru­
giej pary. 

- A w czem pani się tej ma­
skarady dopatruje? 

Wtem pańskiem nazwisku. 
A czy pani wie jak się nazy-

wam? 
Jeszczeby nie. Jestem lUZ 

przeszło miesiąc'w Łodzi to muszę 
chyba znać syna prezesa • Rokició­
ski ej Manufaktury", - powiedziała 
to z tak nietajoną ironją. że Alfred 
poczuł się niemiłe dotknięty. 

Czemuż pani tak akcentuje te 
słowa? 

Ot choćby dlatego, że pański 
dziadek pracował u mojego dziadka. 
A dziś ja jestem tancereczką z dan­
cingn. a pan synem prezesa. • Rokicm­
skiej Manufaktury". 

Ale synowi prezesa ta tance­
reczka się bardzo podoba. 

- To tancereczce nie imponuje. 
Prezesowi też się ona podoba. 

- Mojemu ojcu? To żadna sztu­
ka. Jemu się niemal każda kobieta 
podoba. 

- Natomiast mnie pan prezes 
.Rokicińskiej Manufaktury" zupełnie 
się nie podoba. 

Powiedziała to tak poważnym to­
nem. że Alfred roześmiał się. 

Cóż w tem śmiesznego? 
- Pani to tak zabawnie powie­

<hiała. 
Poszli do rogu Moniuszki. 

No wracamy. Muszę poszukać 
siostry j czas do domu. 

- Już. Taka dziecinna godzina. 
Dopiero dziewiąta. 

- Mamy dziś gości. 
- Ach tak. Bal. - A gdzie panie 

mieszkają, jeśli wolno wiedzieć? 

Dalszy ciąg jutro. 
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Z DNIA NA DZIEŃ. 

Ma rację! 
Komisa"e Kasy cho"ych 
Na zdrowiu zapada -
Więc śle go zag,·anic.ę 
Eskulap6w rada. 

t e w6d:l Kasy ich slucha, 
Bardzo do/wze cZlIni, 
Bo kto raz edrowie straci 
Sam się potem ,mniJ 

Ja ~aś komisarzowi 
Gratuluję w prasie, 
;te się Gam nie lece!l 
W swojej chorej kasie. 

__ .;/1ft$. 

POD WŁOS. 

Redukcje mężatek. 
I • Dziwi się zapewne niejeden, źe jako te-
I mat mych .pod wlosków" wybieram w 00 proc. 

kwestJe dotycz~ee kobiet. 
·.'Proszę si na mn'e nJe gniewać, lecz c6t 

moźe byc bardzlej ponętnego i wdzięcznego, 
j ak kobieta!? Zwłaszcza kobieta . piękna! 
A przecież brzydkich kobiet niema! Więc 
i dziś chcę po!a1Jędzić slów parę o ,naszej 
pani". 'rym razem o redukcjach mę:!atek. 

Był ozao, w którym czyniono dość osb'lł 
nagankę na masowe zatrudnianie mężatek 
w urzędach. Dowodzono nie bez pewnei dozy 
słuszności , że - jeśli natura obda"z}'la płec 
siabsIlI ~loma warorami piękna ciała I prze­
naczyła je do szczytnej roli kapłanek ogni­
ska domowego, - to raczej miejsce ich jest 
w domu, nit przy biurkach. 

Zdaniem mojem w dzisiejszych czasach 
t.akie .ryczałtowe- z.walnianie mężatek nie 
byłoby znó .. aktem idealnej sprawiedliwości. 

Bezwzględnie, że w momencie kryzysu 
i czynienla najdalej i dących oszCZędnOSCl 
i redukcyj personalnych - powinno być na­
kazem w pierwszej mierze pozostawianie ojców 
rodzin przy tym - tak skllPO napełnianym­
żloble urzędniczym. 

Slusmie jednak powiedział już Ben-Aklba, 
że żona żonie nie równa. Ni eiedna z tych 
kobiet rozdwajającycb się między obowiązkami 
żony a urzędniczki - ieot naprawdę ,właści­
wym człowiekiem na właściwem miejscn". 

Pocieszac się wszyscy musimy nadzlej~, 
że jeszcze za naszego żywota takie nastaną 
czasy, iż każdy mężczyzna będzie mógł sobie 
pozwoUe na uahowanie swej żonki, - owej 
,duszy jego duszy· li tylko dla siebie, dla 
szczęścia i ozdoby domu, - dla lego jej przy­
rodzonego stanOwiska, jakiego zajęCIe wskll­
zala swym córom prababuchna Ewcl ... 

Zamiast zrywac się o godzinie 7-ej, by 
być )uż o !kj w biurze i zamiast ślęczeć nad 
Remmgtonem j znosić zly bumor szefa, któ~e: 
go "ausgerechnet- natura. na punkcie czulosCl 
do kobiet nieco upośledziła - pozoslawałyby 
królowe w naozych oazach domowyoh i n ie­
biańskim aromatem swycb tchni eń stwarza­
łyby nam tło czarownyoh o szczęściu śni oli ... 

Och! jak to poetycznel 
A tak?1 To mąŻ sani sobie musi . ~itl'a­

sić· śniadanie, - wraca. z pl'sey -. obiad ni e­
gotowy, bo kto go ma .popelnić·, - no I wo­
gółe o żadnej swej reinkarnacji w dzieciaoh 
swych myśleć nie możel 

I jest smutny, jak byly prezea ,Resursy ' 
Slwankowski, nie mogllcy się domyśleć, za 
jakle to zaslugl dostał onogdaj aż... złoty 
krzyż?\! -

LubOll. 

Z pod Strykowa pod Zgierz. 
Jak się dowiadujemy, z dniem 1-go 

grudn ia r. b. uereg gmin, letących na 
obszarze d ziałania slldu grodzkiego w 
Strykowie, przejdzie pod kom petencje 
s~du grodzkiego w Zgierzu. (p 
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5 złotych tygodniowego zarobku. 

Pomoc dla strajkujących 
w przemyśle jedwabniczym'. 

Związki zawodowe o obecnej sytuacji w przemyśle. 
W lokalu O. K. Z. Z. Narutowicza 50 

odbyło się onegdajszego wieczoru ze­
branie delegatów fabrycznych i pobor­
ców łódzkiego Związku Włókienniczego 
oraz przedstawicieli oddziałów tego 
zwillZku w Bełchatowie, Zgierzu, Pabja­
nicacb i Zd. Woli. 

Na porządku dziennym zehrania było 
sprawozdanie z dotychczasowej akcji 
cennikowej związku w przemyśle nie­
zrzeszonym i dalsza akcja Związku, 
oraz sprawa pomocy materjalnej strej-

kujllcym sznurowadlarzom i robotnikom 
przemysłu jedwabniczego. 

Na wstępie kierownik zwillzku p. Wal­
czak omówił fakt napadu na zebranie 
delegatów i poborców w dniu 22 paź­
dziernika r. b. W sprawie tej przyjęto 
rezolucję, w której zeln-ani potępiajll 
z calll bezwzględności ą bandycki napad 
komunistów i szumowin społecznych na 
zebranie delegatów. poświęcone spra­
wom obrony płac robotniczych. 

P. Walczak w obszernym referacie 

Zmiana systemu uposażeniowego? 

Pogłoski O dalszej zniżce płac 
urzędników państwowych i wojska. 

Zwillzki urzędnicze zostały wyra tnie 
zaniepokojone projektami nowej ob­
niżki płac . Obniżki te objąć mają zarów 
no place urzędników państwowych, jak 
i wojska. 

Wedle posiadanych przez organizacje 
pracownicze wiadomości - projektowa­
n . redukcja phc polegać ma na wpro­
wadzeniu zmian w systemie uposażenio­
wym. Zmiana wyrazi się w ten sposób, 
iż punkt obliczeniowy, wynoszący dla 
urzędników państwowych jak dotąd 43 
grosze, obniżony być ma do 40 groszy, 
zaś dla wojska - dotychczasowy punkt 
obliczeniowy 43 grosze spadnie do kwo­
ty 35 groszy. 

Gdyby reorganizacja systemu upo-

sażeniowego została w omawiany spo­
sób przeprowadzo na, płace urzędników 
państwowych, łllcznie ze zniżką pensyj, 
wprowadzoną przed paru miesiącami, 
wynosiły 23 proc. zaś 'zniżka płac dla 
wojskowych wyniosłaby 19 proc. 

W organizacjach urzędniczych łódz­
kich, jak słychać również w innych o­
środkach kraju, panują tendencjol kate­
gorycznego przeciwstawienia się oma­
wianym zamierzeniom, organizacje te 
stają bowiem na stanowisku, że obnIż­
ka zbyt już niskich płac, przeprowadzo­
na w lecie r. b., jest ostatniem ustęp­
stwem urzędników wobec oszczędnoś­
ciowej polityki rządu. 

\\ y jaśnienie W sprawie zasiłków 
i martwego sezonu. 

Delegacja u p. prezydenta Ziemięckiego. 
W dnill wczorajszym do prezyden­

ta, p. Br. Ziemięckiego, zgłosiła s i ę 
delegacja zwil}~ków zawodowych ro­
botników sezonowych. 

P . prezydent zakomunikował dele­
gacji , źe - biorąc pod uwagę cię1k!\ 
sytuację. w jakiej znajdują się robot­
nicy sezonowi, zwłaszcza wobec gro1.­
by nieotrzymywania przez nich zasił­
ków, nawet w razie zniesienia sezonu 
martwego, magistrat postanowił przy­
znać sezonowcom zasiłki zimowe, w 
wysokości takiej , w jakiej otrzymy­
wali oni zasiłki te w latach ubieg­
łych. 

Prezydent wskazał na ciężką sytu­
ację finansową miasta i podkreś\it, 
że wypłata zasiłku zimowego będzie 
dla magistratu ciętarem bardzo po­
ważnym. 

Wobec tej ciężki~j sytuacji fin~ 
sowej magistratu - wypłata jednora­
zowa omawianego zasiłku jest nie­
możHwością, a zresztą jednorazowa 
wypłata zasiłku mijałaby się z celem 
chod7.i bowiem o umożliwienie robot­
nikom przetrwania przy pomocy t ego 
zasiłku .)kresu bezzasiłkowego. 

stawiając zapytania w kwestji znie­
sienia tego sezonu i uprawnień do za­
sitków, które winny być jut obecnie 
wypłacane . 

P. prezydent Ziemięcki wyjll!inił, 
i1. osobiście interwenjował w :>'linisŁer­
stwie Pracy i Opieki Społecznej. 
gdzie otrzyma! konkretne przyrzecze­
nie, i1 sezon martwy będzie ucby­
lony, 

asuwa się jednakże powatna tru· 
dność. a to z tego względu, iż arty­
kuł 13 ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia przewiduje pra­
wo pobierania zasiłków dla bezrobot­
nego dop'iero po upływie roku od dnia 
otrzymania zasiłku w poprzedni m 0-
kresie.IW r.b. r obotnicy, a ' raczej bezro­
botni sezonowi otrzymali pierwsze za­
siłki w dn . 11 marca, a zatem - w 
myś l wspomnianego paragrafu usta­
wy - prawo do otrzymania za ilków 
otrzymać mogą dopiero od 11 mar­
ca r , p. 

Przedstawiciele związków poruszy­
li następnie sprawę sezonu martwego 

Wyjaśnienie p. prezydenta Ziemięc­
kiego przyjęli przedstawiciele związ­
ków do wiadomości, Jastępnie w go­
dzinach popołudniowych, odbyły się 
narady w siedzibach poszczególnych 

I związków. (p) 

Jeszcze kwest ja zwrotu ceł. 
Wyniki zabiegów prezesa Izby Przem. - Handl. 

Dnia 12 b. m. powróci! z Warsza­
wy dyrektor Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Łodzi pan inź. Bajer, który 
'ID. in. interwenjował w sprawie co­
fnięcia przez Łódzki Urząd Celny 
udzielania zwrotu ceł przy eksporcie 
gotowych wyrobów bawełnianych tka­
nych, chustek, kołder, pledów, prze­
ścieradeł i rllczników. 

Pan dyrektor Baj er w sprll wie tej 
interwenjowal zarówno w minister- I 
stwie skarbu, jak i w ministerstwie 
przemysł u i handlu oraz w instytucie 
eksportowym. 

W ministerstwie skarbu oraz w pol­
skim instytueie eksfortowym pan dy­
rektor Bajer s potka się z całkowitem 
zrozumieniem powagi sytuacji oraz 
skutków, jakie cofnięcie udzielania 
zwrotu ceł pr~y eksporcie mote spo­
wodować. 

Z prze prowadzonych przez palla 
dyrektora Blljera rozmów ze sferami 
miarodajneml odnieść naleiy pr7.eko­
nanie iż zarządzenie 'to, które na ol­
brzymie straty mogloby narazić nasz 
przemysI włćkieonicz;v, j ut w naJ­
bli~szych dniach zostanie cofnięte. (ag) 

omówił położenie robotników w prze" 
myśle włókienniczym oraz warunki ich 
płacy i pracy stwierdzając, że w olbrzy­
miej większości robotnicy wŁókniarze, 
szczególniej tkacze, zarówno w Łodzi 
jak i na prowincji, zarabiają od 10-25 
złotyoh tygodniowo, przy pracy na cały 
tydzień, a nawet często przy pracy w 
godzinach nadliczbowych i że za stan 
ten odpowiedzialni Sil kapitaliści, 01'az 

ci wszyscy, którzy robotników odcillgają 
od organizacyj zawodowych, pozbawia­
jąc ich jedynej broni w walce o prawa. 
P. Walczak stwierdził, iż akcja obecna 
związków jest niezmiernie trudna ale 
znaczenie jej jest niezmiernie doniosłe . 

Przeprowadzenie owocny h pertrak­
tacyj wydaje się niemożliwem i prędzej 
czy później robotnicy będą zmuszeni 
przyjąć strejk. Jednakie ze względu na 
trudność i zawisłość sprawy należy 
wszystko uczynić, aby sprawa była na­
leżycie wyświetlona i trzeba wykorzystać 
wszystkie możliwości dla załatwienia 
żqdań na drodze bezpośrednich pertrak­
tacyj z przemysłowcami przy udziale 
przedstawicieli Ministerstwa Pracy. 

Ze sprawozdań z poszczególnych od­
działów związku wynika, iż we wszyst­
kich tych miejscowościach, z wyj"tkiern 
Pabjanic, istniejll umowy miejscowe, 
gorsze w znacznym stopniu od umowy 
obowiązującej w wielkim i średnim prze­
myś le i co najbardziej uderzające, że 
i te umowy przez przemysłowców nie 
są honorowane (z wyjlltkiem Bełchatowa). 

Największy chaos w płacach robot­
niczych panuje na terenie fabryk w Zgie­
rzu, w których za tysillc wątków przy 
iednym i tym samym gatunku materjału 
tkacze otrzymują od 8- l!6 gr., a bywa 
i tak, że tkacze przy pracy na 12 go­
dzin dziennie zarabiają od zł. 5-11 
tygodniowo, gdy płace za 1000 wątków 
ustalone zostały na 28 gr. W dalszej 
dysk usji ujawnione zostało niebywałe 
postępowanie niektórych prowincjonal­
nych i łódzkich fabryk włókienniczych, 
Naprzykład: firma . Alta· w Łodzi przy 
ul. Składowej, potrąca robotnikom przy 
wypłatach zarobku po zł. 1.50 tygodnio­
wo za urlopy! W Zgierzu poszczególne 
firmy dają robotnikom po kawałku ma­
łowartościowego materjału, zamiast na" 
leżnego wynagrodzenia za urlopy itp. 

Po dyskusji i przemówieniu posła 
Szczerkowskiego przyjęto rezolucję, w 
której zebrani,~biorllclpodluwagę, że pro­
wadzone pertraktacje przedstawicieli 
Zwillzku z przemysłowcami nie 511 za­
kończone, postanowili decyzj i rozpoczę­
cia strajku odłożyć do czasu wyczerpa­
nia prJez Z .viązek wszystkich środków 
na drodze pertraktacyj. 

W sprawie'akcji strajkowej robotni­
ków przemysłu sznurowadlarskiego i 
przemysłu jedwabniczego uchwalono re­
zolucję, w której zgromadz"ni m. in. 
postanall'iają przyjść robotnikom z po­
mocą moralną i materjalną. W tym celu 
wzywajll włókniarzy do składania skła­
dek na rzecz strajkujllcych. 

Następnie poseł Szczerkowski w 
krótkich stowach omówił zajścia anty­
żydowskie w Warszawie i Wilnie. W 
rezolucji, przyjętej przez zgromadzonych, 
s t w j er d z a się między innemi, iż 
zgromadzeni potępiajll j , knajostrzej te 
wyczyny. Rada Zawodowa wzywa ro ' 
botników, by nie dali się sprowokować 
do jakichkolwiek wystllpień w tym 
duchu. 

Zarząd Związku 

Sprzedawców Gazet 
Oddzial w Łodzi 

podaje do ogólnej wiadomości, te z 
dniem 16 listopada 1931 r. zostaje o' 
tworzona hurtownia, czyli t. zw. ROZ­
DZIELNIA PISM przez członków ZwillZ­
ku, która to mieścić się będzie w lo­
kalu przy ol!cy Plotrkow klej Nr. t 

w podwórzu. 
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Półtora miljona rocznie na leczenie umysłowo .. chorych. 

ALARMUJĄCY MEMORJAŁ 
łódzkiego magistratu do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Magistrat m. Łodzi wystosował do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych me­
morjał w sprawie obniżenia· zbyt wyso­
kich opłat za utrzymanie i leczenie 
chorych umysłowo w poszczególnych 
zakładach. • 
. Memorjał wskazuje na wstępie, iż 
ilość dni szpitalnych chorych umysłowo 
leczących się na rachunek łódzkiego 

Nadzwyczajne zebranie 
członków cechu · piekarzy. 

Wobec wytworzonej obecnie sytuit­
cji, oraz celem nającia stanowiska wo­
bec postulatów pracowniczych, w nie­
dzielę, dnia 15 b. m., o godz. 3-ej po 
poł., w siedzibie cechu piekarzy, odbę­
dlie sią ogólne nadzwyczajne Zebranie 
członków cechu. 

• Nadzwyczajne ogólne zebranie cechu 
piekarzy przebieg dotychczasowej akcji 
rozpatrzy podwyżki cen pieczywa, oraz 
obniżenia płac pracowniczych. 

Ze względu na zagrożony do pew­
nego stopnia interes mieszkańców mia­
sta, wobec braku chleba. uchwały oma­
wianego zebrania posiadają dła Łodzi 
szczeilówie doniosłe znaczenie. 

Zadrzewianie ulic. 
Ostatnio podjf}te zostały przez magi­

strat roboty przy zadr:it8wieniu kilku 
ulic ł6dzkich . 

W dniu onegdajszym zakończone zo­
stało zadrzewianie ulicy Zawadzkiej, kt6-
ra wysadzona została klonami na prze­
strzeni od ul. Piotrkowskiej do Lipowej. 

W dniu wczorajszym zakoJiczono \I y­
sadzanie Alei I Maja, równiet kloullmi. 
Ulica ta zosta/a zadrzewiona na prze­
strzeni od WóJczańskiej do Zakątnej. Na· 
dalszej przestr1eni Al. I Maja jest już za­
drzewiona przez zasadzenie kasztanów, 
które miało miejsce już na kilka lat 
przed wojn,. (p) 

Szkło i porcelana 
o cenach b &rdzo niskich do nabycia de­

talicznie w HUI towni 

Ch, Dykmana 
NOWOMIEJSKA 19. 
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11.1'>9-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hej­
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie _ 
odczytanie programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyk. z plyt gramoU.A. Kling-
beil, Piotrkowska 160. 

13.11>-15.50 Przerwa. 
IG,5O-16.11'> Płyty !(ramolonowe z W·wy 
16.20-16.40 ltadjokronika - wygI. dr. Marjan 

Stępowski ~tr. Z W-wy). 
17.10-17.3; Odczyt Z Wilna p. t. .Rewolucj .. 

~~~:~~~a" - wygi prol. Marjan Zozie-

17.31>-1 .!la Koncert młodycb talentów muz)·­
<znych. Wyk.: lIallna Perlrowska (sopr.) 
I amu_1 Hollgot (skrzyp~e). Akomp. prol. 
Ludwik Ur.tein (tr. z W-wy). 

IS.Oa-1 .30 Program t1la dzieci. Sluchowlsko 
p. t. Pszczólka Króla S.lomona- n"pisane i 

zl'atljolonizownne pl'Z8Z p. J. Sorowicza 
1~.30-J~.5O Koncert dla młodzieży w wyk. 

ol·k. P. R. pod dyr. .J. Oziminskiego (r. 
z W-wy). 

1~."0-19.15 Rozmaitości. 
19.1~-19.30 Odczyt p. t. ,Co nam d .. drugi 

pO'ł'szecbny spis ludnosci" - wygiosI Al 
Joel, ćzlonek miejski ej komi~ji spisowej. 

10.30-19.4; Kom. Izby Pl·zem. Hand!. w Łodzi, 
odczytanie pl'ogl'amn na dzien następny . 
kalendarzyk filmowy, repel·tuł:l.r~teĄtr6\VJ 

19.46-20.00 PrllSowy Dziennik Radj. z W-WY. 
20.00-20.15 .• Sa widnokręgu· (tr." W-Ivy).' 
2O.1!>-21.5ó Muzyka lekka. \\'yk.: Orko P. R. 

pod dyr. St,. Nawrola. Ida Łosiównll (klin­
KU) W. KonU (tenor) I L. Ur.I.in (akomp.) 
(tr. z W-wy). 

tl.OO :!2.IO PeU. p. ł .• Pod znakiem kurtUAzji" 
wygI. p. ł. DellOelówna (tr. z W-wy) 

~2.10-22.40 IAwory Vboplnu w wyk Z. I( .. h­
cpwlczowej (Ir .• W-wy). 

2:!.40-22.4!>. Dodatok tlo PrASowego [).dt'nnik" 
RadjowPgo kom. hll'lcorol. polic. orn:.t win­
dODlosci sport.owf' (tr. l. W·wy). 

23.00 Koncert tycz_n z plyt gramolonowyc~. 

samorządu w ostatnich dziesięciu latach 
potroiła się co nakłada na miasto ogrom­
ne ciężary. 

Podobny stosunek jest w innych 
miastach. Aby zjawisko to należycie 
ocenić - trzeba wzi~ć pod uwagę 
przyczyny. które wywołują je. Oto -
jak tego dowodzi praktyka - na barki 
władz miejskich spada obowiązek opie­
kowania się nietylko tymi umysłowo 
chorymi, którzy są mieszkańcami Łodzi, 
ale i liczną rzeszą chorych z innych 
miejscowości. Z różnych Dowiem okolic 
niekiedy nawet bardzo odległych przy­
wożeni są do Łodzi umysłowo chorzy i 
tu pozostawieni na ulicy bez opieki w 
tem przekonaniu, że samorząd zaopie­
kuje się chorymi. Oprócz tego zmuszo­
ny jest samorząd do przyjmowania cho­
rych repatrjantów, wysiedlanych przez 
obce państwa ze swych granic. 

Zjawiska te powtarzają się we wszyst­
kich większych miastach i wszędzie są 
źródłem powszechnych trosk, gdyż ob­
ciążają bardzo poważnie finanse miej­
skie. 

Na dowód tego prlytacz& memorjal 
liczby, dotyczące wydatk6w samorządu 
lólhkiego na administrację służby zdro­
wia publicznego w roku administracyj­
nym 1930/31. Ogółem w tym roku bud­
żetowym wydano 4.934.000 zł. Z tej su­
my na leczenie umysłowo chorych wy­
dano 1.408.567 zł., a zatem 30%, całego 
bndżetu, przeznaczonego na zdrowie pu­
bliczne. 

Rok rocznie sumy te się zwiQkszają. 
powodując znaczue przekraczanie preli· 
miuarza budteto >vego (w r . 30/31) prze-

kroczenie wyniosło 428.467 zł., IV roku 
bież~cym - mimo powiększenia sumy 
preliminarza - zn6w przekroczl'uie wy­
niesie okolo 400.000 złotych z poważnym 
uszczerbkiem - rzecz proRt.a - dla in­
nych dziedzin miejskiej słu żby zdrowia 
publicznego. 

W normalnych warunkac 1 można je­
szcze było liczyć na 20 procent zwrotn 
wyłożonych snm. Obecnie jednak warun­
ki si~ ukszt~ltowały tak, że rewindyka­
cja nie wyniesie nawet 5%, rzeczywi­
stych wydatk6w. Pogłębi" ten ciężki stan 
jeszcze fakt utracenia przez tysillce os6b 
prawa do gwiadczeń w Kasie Chorych, 
któremi z konieczno§ci zaopiekować sif} 
musi samorząd. 

Liczyć się jeszcze nIlleży z tem, iż 
naplyw umysłowo chorych będzie wzra· 
stal w dotychczllsowem tempie. Zacho· 
dZI) więc poważne obawy, że w najbliż­
szym czasie miast~ znajdzie się wobec 
faktu, iż polowa budżetu, przeznaczone­
go na zdrowie publiczne, będzie musiała 
być uźyta na lecznictwo '11' zakładach 
psychjatrycznych. 

Wobec tego, że ustawowo sprawa ta 
uie została dotychczas załatwiona, a uie 
można obecnie liczyć na przyjęCie przez 
państwo na swój rachunek chorych o nie­
ustalonej przynależności gminnej - pozo­
staje jako jedynie właściWI} wobecBej 
dobie droga zaradzenia zlu zmniejszeniem 
koszt6w, przypadających na gminy, przez 
obniżenie choćby czasowo opIat za lecze­
nie umysłowo chorych do lozeczywistych 
kosztów utrzymania i leczenia chorego w 
zakładzie. 

Żona - złodziejka i mąż - fałszerz. 
Cztery lata ciężkiego więzienia za systematy .. 

cZJ)e okradanie chlebodawców. 
Jak jut donosiliśmy - w dniu 

onegdaj szym rozpoczął sil) przed są' 
dem okręgowym proces Stanisławy 
SrebrzyńskieJ, sł użącej, nałogowej 2l10-
dziej ki, oraz męM Jej, ~8·1etnieg\l An· 
toniego Srebrzyńskiego, oskarżonego 
o to, iż zmuszal żonę do popełniania 
kradzieży, oraz ułatwiał jej zadanie 
przez to, iż zaopatry wał żonQ w srał·· 
szowane przezeń zaświadczenia ze 
slużby, oraz IV cudr.e metryki uro­
dzenia. Nadto na ławie oskarżonych 
zasiadła grupa oskarżonych o paser­
stwo w liczbie siedmiu osób. 

Stanisława Srebrzyńska przyznała 
śię do winy, oskartając męża jako 
główną sprężynę dokonywanych przez 
nią kradzieży. Antoni Srebrzyński nie 
przyznal si~ do winy, twillrdząc, iż 
żona oskarta go przez zemstę, o­
skarżeni o paserstwo zeznali, że 
nabywali skradzione przedmioty i gar­
derobI) IV dobrej wierze, tembardziej, 

I 
iż obecnie, naskutek kryzysu, bardzo 
wiele osób sprzedaje swoje ruohomo· 
ści i odzie~. 

Oskarżona Stanisława Srebrzy.fiska 
w ostatniem słowie prosi °0 łagodny 
wymiar kary, mąż jej - domaga si~ 
uniewinnienia. O uniewinnienie pro­
szą i'6wnie~ oskarżeni o paserstwo. 

Sąd w dniu wr,zorajszyrn, po za­
kończeniu przesłuchiwań świadków, 
których powołano na sprawę w. licz· 
bie około 50.u, oraz po wysłuchaniu 
głosów stron i dłuższej naradzie ogło­
sił wyrok, skazujący. 35· letnią Stani­
sławę . Srebrzyńską na ' cztery lata 
ci~żkiego wię:lieńia, 28-1etniego Anto· 
niego Srebrzyńskiego - na cztery la­
ta wiflzienia, zRmieniającego dom po­
prawy, zaś oskarżonych o paserstwo: 
KraJndlę Guterruan, Al/redę Szymań­
ską, Pelagję Kazimierską, Genedlę, 
Ruchlę i Dwojrę R02lenfeld oraz Izra-

I ela Petera - uniewinnił. (p) 

Podwyżka cen szmalcu. 
Nowe kategorje wołowiny w sprzedaży detalit:znej 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
magistracie łódzkim konferencja człon­
ków komisji cennikowej, sekcji mięsnej , 
pod przewodnictwem p. wiceprezydenta 
Rapaiskiego, a następnie - kierownika 
Kałużyńskiego. 

Konferencja miała na celu omówie­
nie postulatu rzeźników, dotyczącego 
wprowadzenia podwyżki cen na przetwo­
ry z mięsa wieprzowego. 

Po dłuższej dyskusji 'postanowiono w 
prowadzić podwyżkę ceny szmalcu wie­
przowego, zaś ceny wszyslkich innych 
produktów mięsnych z wieprzowiny u­
trzymać bez zmian! 
Podwyżka ceny szmalcu wprowadzona 

zostanie po zatwierdzeniu orzeczenia ko-I misji przez magistrat, skierowaniu orze­
czenia tego do województwa, a stam­
tąd z odnośnym wnioskiem do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrinych. od któ­
rego zalely spra'wa wprowadzenia pod­
wyżki cen artykułów pierwszej potrzeby. 

Również na wczorajszem posiedzeniu 
komisji cennikowej rozstrzygnięto spra­
wę dotyczącą wprowadzenia mięsa wo-

łowego trzeciej kategorji. 
Jak dotychczas w handlu detalicznym 

sprzedawano mięso wołowe z uwzględ­
nieniem podziału na dwie kategorje. -
Obecnie magistrat wprowadził podział 
na trzy kategorje, z tem, iż cena woło­
winy III kategorji wynosić będzie 65 lir. 
za 1 kg. (p) 

Piekarze dla najbied­
niejszych. 

Zarzqd cechu piekarzy powziął uclr­
walę, dotyczącą przyznania na rzecz 
najbiedniejsz\ ch przez cech piekarzy 
6.000 kg. c hleba. 

W dniu wczorajszym przewodniczący 
cechu, p. Graliń ski. odbył z przewodni­
czącym grodzkiego komitetu pomocy 
bezrobotnym, p. starostą Oychd3lewi­
czem konferencję, w kwestji przydziele­
nia cechowi piekarskiemu jednej z ku­
chen dla najbiedniejszych, klórą pieka-

. rze zaopatrywać b~d~ w chleb. (p) 
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TEATR MfBJSKI: " pódnlc,ka czy toga'. 
TEATR KAMERALNY: .Hau Hau". 
TEATR POPULi\RNY: . Opieka wojskowa'. 
COCTAIL: .Jak stę bawić - to się bawić". 
MOMUS: .Byczo jest". 

APOLLO: .Królowa mody·. 
ARS: .Bi_łe cienie". -,Zamaskowane twar~ 
BAJKA: .Gielda miłości". 
CASINO: .Buster sIę żeni". 
CAPITOL: .Sewilla miasto miłości": 
CORSO: . Amator kobiet"-. W huku eksplol 
CZARY: 
DOM LUDOWY: .Owoc oak.zany·. 
ERA: • W j&rzmle grzechu" - Piraci wielki 

go miasta"". 
ORAND KINO: • Wesoly porucznik'. 
LUNA: .Śwl.Ut\ wielkomiejskIe". 
MIMOZA: ,Romans nad RIo Orand •. •. 
ODBON: .Kapltan marynar!..'i·. 
OŚWIATOWY: .Ulublenica Maharadży'. 

. Ochotnlk". 
PRZEDWIOŚNIE: .Kawlarenka" . 
PALACE: .Cain". 
RilSURSA: . 0 1lara ojca". 
RAKIETA: ,Arab". 
SPLENDlD: . Powrót do życia". 
ŚWIA'fOWID: :rragedja Legjonisty Legji c, 

dzoziems'kiejól. 
UCLBCHA, . Dzieci rewolucji". 
WODBWIL: ,Kapitan marynarki". 
ZACHĘTA: .Pod dacHami Paryia". 
VENUS; . Parad" Zachodu" 

Teatr Miejski, 
D$i§ sobota i jntro niedzIela wlecz. ci. 

sZl\e. się wzraslaj'lcem powodzeniem śmial 
rewolucyjna sztuka Alsberga i Hesseg 
.Śledztwo". 

W niedzielę o godz. !l po pot. po cenae 
zniżonych bawić będzie pnbliczność szampan 
ska .Spódnlczka ozy toga". 

W pełnym toku pod reżyserjlj ' Z, Ziem 
bińskiego próby jednej z najbardzIej rewele 
lacyjnych sztuk wspólczesnego repertuaru ro 
syjsklego .Mieszkanle Zolji Pelc' M Bulb. 
kowa. W roli glównej wysł.!!pi I rena Horeck, 

Teatr Kameralny. 
Dziś sobota i niedziela o godz. 5 po poi 

po cenach zniżonych oraz dziś I Jutro wieCl 
gl'ane stale przy nadkompletach rekordow, 
. lInu lIau' z MIchalem Zniczem. 

W przyszlym tygod niu premjera przy 
gotowanej przez dyl'. K. Borowskiego a ocze· 
kIwanej z nieclerpllwoścllj pnez publiczno," 
wesołej, lekkiej komedjl Roberta Braccor. 
.Ona czy jej siostra" z Orabowst'l, Wasiu 
tynską. Brodnlewiczem, Chróścickim, Krotken 
i Szubertem. 

Teatr Iiter.-art. "COCTAIL". 
Humor, beztroska, niemilknące brawa 

bisy, oto reSUme wczorajszej premjery p. t 
.Coraz lepiej". 

OwacyjnIe przyjmowany Leo Fuks gorlli 
co oklaskiwany I rozśmieszajllcy cal,! wid", 
wnię. Skwlerczynska czy to w monologaci 
ozy parodji czy wreszcie w skeczu z Lasko~ 
akim (świetny iako murarz) którego plosen,,! 
zdobyly mu sympatje widowni, Halina Zaboj­
kina porywa temperamentem w tailcach i plO' 
senkach. Urocza Xenia Orey w Monte Carl j 
Doskonała Czaebarok_ w balladach Tuwima 
Szyli era, pełna wdzięku Pola Szmarówna, świet· 
nIe śpiewajljcy Uykowslrl, najnows._ tan 
Illektol'owlcza, wreszcIe barwny 1inal, po mysi 
we kostjumy i muzyka Oberlelda oto atuty p 
wodzenia. W niedzielę o godzinie 12 w p 
ludnie po raz drugf pełna czarodziejskie 
tallców i humoru bajka K. ·r.tarklewicz 
.Zlota l'ybka' , udziałem c"l_go zespoi 
d,l.ci I baletu Tacjanny Wysockiej. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-(0). 

Na ogólne ~'1dani_ publiczno'ci dziś o g 

l
4-ej po pol (c_n y zniżone) 8.15 wIeol. I jutr 
o godz. 4 po pol. I 8.1" wlecz. nieodwołalni 
ostatnie ł występy znakomitego go'cla wa 

l s,,,wsoiego Marjan". Wawr,kowicoa w rew_ 
lacyjnej operet._ • Wiktorja i jej Huzar- .. 
pelnej obsadzie. 

--------------------..... Straszny wypadek przy 
pracy. 

w firmie Rudzka Przędzalnia Baweł, 
ny (Piłsudskiego 34, Ruda Pabjanicka) 
załrudniona była przy maszynie 24-letni. 
Pirug Anna (Batorego 6, Ruda Pabja' 
nicka). 

W dniu wczorajszym lewa ręka robO' 
lnicy dostała się w tryby maszyny. któ­
re poszarpaly nieszczę'liwej kobiecie 
dłoń i oderwały dwa palce. 

Do napół przytomnej z bólu kobiety 
zawezwano lekarza pogotowia, który 
przewiózł nieszczęśliw~ do szpitala przy 
ul. Zagajnikowej. (p) 



Nr. 58. .DZIENNIK ŁODZKI" 14.XI.81. Str. 7 

Dziennik Sporto 
Mecz tenisowy PoIska­

Węgry. 
Wiosną roku przyszłego mają się od­

być międzypaństwowe zawody tenisowe 
drużyn Polski i Węgier: 

Miejscem spotkania ma być Lwów, 
który tak sprawnie przeprowadził tego­
roczne mistrzostwa tenisowe Polski. 

Projekty P. Z. L. A. 
na rok 1932. 

Polski Zw. Lekkoatletyczny pracuje 
obecnie nad ułożeniem kalendarzyka za­
wodów na rok przyszły. Prawdopodob­
nie, ze względu na przygotowania olim­
pijskie, mistrzostwa główne (kobiece i 
męskie) oraz dziesięciobój odbędą się 
już w czerwcu, reszta zaś mistrzostw 
Polski w końcu sierpnia i we wrześniu. 
Co do spotkań międzypaństwowych, to 
ilość ich będzie znacznie mniejsza niż 
w r. b. ze względu na przygotowania 
olimpijskie. W każdym razie mecze mię­
dzypaństwowe rozegrane były dopiero 
we wrze śniu. 

Jak widzimy PZLA. odstąpił nieco 
od swych poprzednich projektów, we­
dług których mistrzostwa Po Iski męskie 
i kobiece miały się odbyć po Olitnpja­
dzie. Trzeba przyznać, że byłoby to 
słusznlejszem, niż organizowanie ich 
przed Olimpjadą, bo w tym ostatnim 
wypadku siłą rzeczy już od początku 
sierpnia sezon lekkoatletyczny będzie 
właściwie zamknięty. 

Dla wyeliminowa.nia reprezentantów 
do Los Angelos, których notabene po­
jedzie zaledwie paru, wystarczyłoby 
przeprowadzić w czerwcu specjalne za­
wody kwalifikacyjne, 

Kandydaci są przecież już niemal 
dziś znani. Zmiana dotychczasowej prak­
tyki kalendarzowej PZLA. może pokrzy­
żować plan pracy wielu okręgów. 

Sporty zimowe w Zakopa­
nem. 

Stadjon zimowy w Zakopanem bę­
dzie w roku bieżącym bardzo ruchliwy. 
Już 20.12 nastąpi otwarcie stadjonu, 
przyczem rozegrane zostaną konne za­
wody g6ralskie, Potem przez cały sty­
czeń i luty odbywać się będą zawody 
góralskie i skiljoringowe. Na 9- 10 sty­
cznia projektowane są zawody motocy­
klowe międzynarodowe. a na 13-14 II 
zawody automobilowe. Zawody konne 
rozegrane zostaną w czasie od 20 sty­
cznia do 9 lutego. Poza tem projekto­
wane Sil turnieje hokejowe 15-17.1 i 31 
1.-2.11, zawody w jeździe figurowej 2-
3.1 i 13-14.11 (mistrzostwa PolskO, zaś 
od 18 - 20 marca rozegrane zostaną 
strzeleckie mistrzostwa Tatr na strzel­
nicy zakopiańskiej. 

Niezaletnie od podanego kalendarzy­
ka zawodów' na stadjonie zakopiańskim, 
w ciągu całego sezonu zimowego odby­
wać się będą zawody lokalne narciarzy. 

Bokserzy łotewscy nie 
prz.yjadą· 

Spotkanie bokserskie Makabi - re­
prezentacja Łotwy, wyznaczone na dzień 
15 b. m. zostało odwolane i odbędzie 
się prawdopodobnie dnia 29 b. m. Po­
wodem jest zaogniona sytuacja w War­
szawie, zarówno w stosunku do tydów, 
jak i Łotyszów. 

COCTAIL 
O Przejazd 34 
C od pilltkn 13 b. m. 
T Wielka pre mjera p. n. 

A "CORAZ LEPIEJ" 
I % występami Leo fuksa, I. Skwler­

czyńskiej, H. Zaboiniki, St Laskow­
L sklego na czde całego zespołu. -

Tylko kilka dnil Taniec. 
- - - Humor - śpi -w __ 

--
Rozwój polskiego lotnictwa 

bezsilnikowego. 
VI-ta jesienna wyprawa szybowcowa 

z Bezmiechowej, która zakończyła się w 
ostatnich dniach, stanowi wielki krok na­
przud w rozwoju polskiego szybownic­
twa. Wyniki tej wyprawy wysuwają na­
sze szybownictwo na jedno z pierwszych 
miejsc w świecie: le , sze wyniki od na­
szych osiągnęli tylko Niemcy. Rosjanie 
i francuzi, natomiast Stany Zjednoczone 
i Anglja znajdują się poza nami. 

Ogółem na wyprawie wykonano 491 
lotów b~silnikowych, w ogólnym czasie 
64 godziny 25 minut. W Bezmiechowej 
wyszkoliło się 25 pilotów szybowcoNych 
w tej liczbie 7-miu instruktorów. 

Podczas, gdy do ostatniej wyprawy 
polski rekord szybowcowy wynosił 2 g. 
30 min., na VI-ej wyprawie czterech pi­
lotów wykonało loty trwające dłużej niż 
po cztery godziny, siedmiu pilotów zaś 
odbyło 17 lotów trwających powyżej go­
dziny. 

W czasie wyprawy czterokrotnie po­
bity został rekord długotrwałości lotu i 
ostatecznie ustalony został przez inż. 
Grzeszczyka rekordowy czas 7 godzin, 
54 minuty. 

Należy podkreślić, iż nasze lotnictwo 
bezsilnikowe rozwija się specjalnie od 
czasu nadania mu znaczenia sportowego 
Szybownictwo, jako swego rodzaju że­
glarstwo powietrzne, jest właśnie prze­
dewszystkiem sportem. Jego praktyczne 
znaczenie polega na doskonałem kształ­
ceniu pilotów oraz poszukiwaniu nowych 
form konstrukcyjnych 5amolot6w. . 

Obecnie polskie kluby lotnicze po­
winny, poza budową aparatów bezsilni­
I.<owych, które są bardzo tanie, zająć się 
wyszukaniem odpowiednich terenów w 
r6żnych częściach Polski. Jedna Bezmie­
chowa nie wystarczy dla spopularyzo­
wania szybownictwa. 

Udział Polski w igrzyskach zimowych. 
Sprawa udziału Polski na iQrzyskach le 10 graczy, przyczem już 14 b.m. roz­

zimowych, które odbędq się od 4 - 13 poczynają się treningi na torze katowic­
lutego w Lacke Placid, nie została je- kim. Polski Zw. Łyżwiarski nie ma za­
szcze definitywnie !załatwiona. Wpraw- miaru obsyłać igrzyska, ale istnieje pro­
dzie oba czołowe nasze zwiqzki sportów lekt wysłania łyżwiarki Nehringowej na 
zimowych, narciarski i hokejowy, pro- pokazy kobiecej jazdy szybkiej na 500, 
jektują wysłanie swych zawodnik6w, ale 1000 i 1500 m., na których to dystan­
Polski Komitet Olimpijski nie jest jesz- sach Nehringowa jest rekordzistką świa­
cze zdecydowany, czekając na wyniki tową, oficjalnie przez międzynarodowq 
techniczne początków sezonu. federację łyżwiarską uznaną. 

Polski Związek Narciarski projektuje Hokeiści, o ile wyjazd na Igrzyska 
wysłanie czterech czy pięciu cZcołowych ,.zostałby zdecydowany, rozellraliby po 
narciarzy, zaś Polski Zw. Hokeja na lo- drodze trzy mecze w Europie i kilka w 
dzie zamierza wysłać swą drużynę w si- Ameryce. 

---

Otwarcie sztucznego toru łyżwiarskiego 
w Katowicach 

Otwarcie sztucznego toru łyżwiar­
skiego w Katowicach nastąpi dziś. Z 
okazji otwarcia toru odbędą się popisy 
łyżwiarskie z udziałem łyżwiarzy zagra­
nicznych i krajowych, oraz mecz hokejo­
wy Sląsk - Kraków, względnie Sląsk­
Poznań. 

Poza tem zarząd sztucznego toru łyż­
wiarskiego stara się o zakontraktowanie 
na grudzień, reprezentacji Szwecji i re­
prezentacyjnej drużyny Kanady • Otta­
wy·, oraz mistrzyni świata Sonji Hennie 
i mistrza Schaffera. . 

Poza szeregiem zawodów hokejo­
wych i łyżwiarskich na torze katowickim 
będzie trwała nieprzerw.ana praca kur­
sów o charakterze lokalnym i og6lno­
polskim. 

Reprezentacja hokejowa Polski, a 

właściwie jej kadra złożona z kilkunastu 
graczy ma odbywać treninQi w soboty i 
niedziele. Codziennie pracować będzie 
z uczestnikami kursów łYŻWiarskich tre­
ner Jurok (Niemcy) kt6ry już w sezonie 
ubiegłym pracował w Katowicach. 

Wygodne położenie Katowic ściągnie 
na treningi szereg doskonałych lyżwia­
rzy i drużyn hokejowych ze Slqska nie­
mieckiego f sąsiedniej Czechosłowacji. 
Nawet z Berlina przybędą goście . Między 
inne mi bawić będq mistrzowie Ernst 
Bajer i panna Dietre. Przy ' pewnej dozie 
zmysłu organizacyjnego sztuczny tor ka­
towicki może zdobyć sobie znaczenie 
podobne do lodowych pałac6w Wiednia, 
Berlina, i ParYża. Trzeba tylko wykorzy­
stać zainteresowanie zagranicy. 

Jutro otwarcie uniwersytetu strzeleckiego. 
W niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 

10 rano odbędzie się w sali Szkołv Han­
dlowej przy ul. Gdańskiej 45 uroczyste 
otwarcie Uniwersytetu Strzeleckiego. 
Przemówienia wygłoszą: gen. bryg. Ol­
szyna-Wilczyński I prof. dr. Stolarzewicz 
Prócz tego odbędą się produkcje chóru 
i orkiestry ' strzeleckiej. 

Zarząd i Komenda Z. S. Łódt-miasto 
zapraszają na powyższą uroczystość 
strzelców, Ich rodziny i sympatyków Z.S. 

Program zajęć na m. listopad przed­
stawia się jak nast.: dnia 15 uroczyste 
otwarcie, dn. 18 gen. Olszyna-Wilczyń­
ski: z moich wspomnień. dn. 23 Mgr. 
Anysz: Pan Tadeusz. dn. 25 uroczysta 
akademja ku uczczeniu powstania listo­
padowego, dn. 30 prof. Kappes: czlo­
wiek przedhistoryczny. W dniach 18 i 23 
.tywa gazetka". Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. 

Owoce meczu Polska 111111 Belgja. 
Udany występ polskiej reprezenta­

cyjnej drużyny piłkarskiej w Brukseli i 
Leodjum otworzył naszemu sportowi 
drzwi od zachodu Europy. 

Europa chce widzieć częściej na­
szych futbolistów. Oto Legja warszaw­
ska otrzymała zaproszenie do Paryża, 

gdzie ma w pierwszych dniach stycznia 
rozegrać mecz z reprezentacjll miasta. 

Prawdopodobnie pobyt Legji w Pa­
ryżu zostanie wykorzystany w kierunku 
rozegrania jeszcze paru spotkań z ze­
społami klubowemi. 

Geyer czy Makkabi. 
Niezwykłe zainteresowanie budzi ju­

trzejszy mur koszykówki pomiędzy druż. 
Geyer i Makkabi. Zawody te rozegrane 
zo;;taną na boisku przy ul. 'Czerwonej 
nr. 8 o godz. 11-ej. Po długich i uciqż­
Iiwych wal kach padnie wreszcie decyzja, 
która" z drużyn zaawansuje do kI. A. -
Szanse na zdobycie tytułu mistrza w 
kI. B, a tem samem na promocje po-

"siada zespół fabryczny. . . 
O ile w dniu jutrzejszym wyjdzie 

powt6rnie zwycięsko, sprawa ta zostanie 
definitywnie załatwiona. - W wypadku 
przegranej odbędzie się jeszcze jeden 
mecz pomiędzy temi drużynami, który 
rozstrzygnie o zasileniu wyższej klasy. 

Ze sportu żydowskiego. 
Zjazd kapitan6w sportowych Makabi 

zwołuje egzekutywa Makabi na dzień 14 
i 15 listopada r. b. do Warszawy. ­
Szczeg6łowy referat o .Ma , .. biadzie" i 
ucz'stnictwie w niej Polski wygłosi pre­
zes Egzekutywy p. Z. Rusec i. Po prze­
prowadzeniu dyskusji wyłonione zostaną 
komisje, które opracują wszelkie szeze­
góły, dotyczące uczestnictwa Polski w 
I Olimpjadzie tydowskiej i wyłonią re­
prezentację sportową Polski na Maka­
biadę. Poza tem zjazd również om6wi 
stan obecny żydowskiego ruchu sporto­
wello w Polsce i określi działalność Eg ­
zekutywy W. Z. Makabi na najbliższy 
okres. 

Łódź reprezentowaną jest na zjeź­
dzie wars, awskim przez pp. Seidlera i 
Wajnberga. 
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Najnowszego tańca 

"RUMBA" 
wyucza ZDany nauczyciel 

SZ. RYBOWSKI, Kilińskiego 163 
dla swych byłych ucze nie i uczni po cenie 
zł. ~.- Dla uczniów początkujących calko­
wity kurs tańców naj nowszych lub wirowych 
z powodu kryzysu tylko za U. 12.- Zapisy 
i lekcje codziennie od g. 10 rano do 10 wiecz. 
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Teatr lit. art. "Momus" 
Zgierska 17. 

Wystawiona wczorajsza premjera p. t. 
.Byczo jest" jest dalszym etapem w 
rozwoju tego teatrzyku, poziom artysty­
czny wysoki, humor w dobrym ' gatunku 
(Popławski, Re mbosz, Drabik), śpiew (p. 
Wilczyńska, Kalinowska, Gorłówna), ta­
niec reprezentowany przez trio tancer­
ne: pp. Kobulanka, Dubrowska i Tau­
rydzki, oto walory wystawionej rewji. 

Sztuka A. B.jgelmana i świetne de­
koracje H. Witkowskiego dopełniaj q im­
ponującej całości . 

BIlety od 20 gr. do 2 zł. Początek 
o godz. 7 i 9 wiecz. 

Na M'ebrnym ekranie. 

"Światowid". 
Tragedja legjonisty Legji Cudzoziemskiej. 

(Na froncie arabskim). 
Wiele filmów przycnodzi do nas po­

przedzonych hałaśliwą reklamą. Po o­
bejrzeniu okazują się zwykłem i .bieza" 
mi" filmoweml. O innych obrazach, czę­
stokroć znakomitych, ani słówka się r ie 
słyszy. Do rzędu ty . h drugich obrazów 
nalety zaliczyć film p. t. .Na froncie 

I 
arabskim" (z bohaterskim Hansem Sto­
we i uroczą Ewą v. Bern - w rolach 
głównych. 

I 
Doskonała w treści, wycięta z życia 

fabuła , odznacza się tywem tempem 
akcji i osoba sympatycznego 'Stowea 
prawlają, że film ten zaliczyć możn, 

do najlepszych obrazów widzianych os-
tatnio w Łodzi. 

Zdjęcia z walk i piękne krajobrazy 
Arabji, ciekawe momenty, pełne tragi­
zmu - dajll widzowi złudzenie filmu 
tycia, a nie martwej gry na ekranie. 

trona muzyczna pod dyr. kap. Mat­
czaka - op,acowana starannie i bez 
zarzutu. W. SI.. 
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Dziennik ospodarczy. 
Przywrócenie do czci 

kupieckiej. 
w grudniu 1929 r. w Sądzie Hand­

lowym ogłoszono upadłość firmie ., M. 
Górkiewicz' wyrób i sprzedaż konfekcji 
damskiej z siedzibą w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 20. Upadłość ogłoszono 
na podstawie załączonych weksli protes­
towanych przez firmę. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczono na dzień 28 wrze­
śnia 1929 r. tymczasowo. Sędzi, komi­
sarzem zamianowano sędziego handlo­
wego Stanisława Jarocińskiego, zaś ku­
ratorem masy upadłości apI. adw. Mie­
czysława Braunsteina. Upadłego osa­
dzono w areszcie dla dłużników. 

W końcu lutego r. ub. wydano glejt 
upadłemu na przeciąg 3 miesięcy. 

Po upływie tego terminu glejt był 
automatycznie przez s~d przedłużany. 

W końcu października r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli upadłości w 
przedmiocie zawarcia układu, względnie 
zawiązania kontaktu związkowego . 

Po odczytaniu sprawozdania przez 
syndyka, pełnomocnik upadłego zapro­
ponował układ pomięd / y upadłym a 
wierzycielami w wysokości 10 procent 
wierzytelności, płatnych w 4 ratach pół­
rocznych, przyc.zem pierwsza rata płat­
na ma być po upływie 6 miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego układ. 

Ponieważ sprawdzonych i przyjętych 
do masy wierzycieli było 35 reprezen­
tujących sumę zł. 48.562.07, za ukła­
dem zaś wypowiedziało się 24 wierzy­
cieli, reprezentuj. sumę zł. 41.873.40, 
sędzia komisarz stwierdził, że układ, 
zgodnie z przepisami prawa handlowego 
doszedł do skutku. 

Na sesji w dniu wczorajszym sąd u­
kład powyższy zatwierdził. Niewypłacal­
ność Górkiewicza uznał sąd za uspra­
wiedliwioną i zakwalifikował do przy­
wrócenia mu czci ~upieckiej. 

Odroczenia wypłat 
łości. 

upad· 

Statystyka za miesiąc październik . 
Statystyka odroczeń wypłat j ogło­

szenia upadłości w miesiącu paździer­
niku przedstawiała się następująco: 

Do sądu wpłynęło jedno podanie O 

udzielenie odroczenia wypłat, przyczem 
sąd udzielił dwa odroczenia, które wpły­
nęły do sądu w poprzednich miesiącach . 
Odmówiono natomiast udzielenia odro­
czenia wypłat w jednym wypadku. 

Podań o ogłoszenie upadłości wpły­
nęło 8, 7 firmom z siedzibą w Łodzi, 
jadnej w lódzkim okręgu sądowym. -
Upadłości ogłosił sąd 7, przyczem jed­
nej firmie z siedzibą poza Łodzią. 

Odmówiono ogłoszenia upadłości w 
jednym wypadku. 

W porównaniu z miesiącem ubieg­
łym ogólny wpływ zmniejszył się, a 
mianowicie: odroczeń wypłat o 2 po­
dania, a upadłości o 5 spraw, gdy t we 
wrześniu ogłoszono 13 upadłości. 

Eksport bydła polskiego do Szwaj­
carji. 

w wyniku długotrwałych starań ze 
strony poselstwa R. P. w Bernie. uad­
szeM do S.wajcarji Vierwszy transport 
bydła pol kiego, wysłany przez firmę 
"Bos' w Krakowie. za pogrednictwem 
Syndykatu Pol~ich Eksporterów trzody 
i bydła. 

Bankructwa w Kownie. 
w millsilłcU p'źr\zieruiku zbaokruto­

wato w Kowme 50 prze,li!iębiorstw. 
Pa ywa wynoszlł przeszło 7 miljo­

nów litów. 
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I Węgiel śląski .Iepszy jest od angielskiego. 
Stwierdza to nawet hakatystyczny senat 

gdański. 
Na pOSiedzeniu rady miejskiej Gdań- strony radnych zażądano natychmiasto­

ska omawiano wniosek w sprawie do- we go zerwania stosunku z powyższą 
starczania węgla angielskiego dla tam- firmą. . 
tejszych instytucyj miejskich. W odpowiedZi na te zarzuty przed-

Wniosek stwierdza, że ładunki tego stawiciel senatu przyznał, iż węgiel im­
węgla zawierają do 90% miału, wobec portowany dla instytucyj publicznych 
czego węgiel ten zupełnie nie nadaje z Anglji zawiera bardzo wielką ilość 
się do celów opałowych dla szkół, oraz miału. Sprowadzono dotąd 20,000 ton 
innych instytucyj miejskich. węgla angielskiego wartości 500,000 gul-

W dyskusji radni oświadczyli, iż wę- de n§w gdańskich . Senat poczyni jednak 
giel angielski, aczkolwiek kalkuluje się krOKi, celem zaopatrzenia instytucyj 
obecnie nieco taniej, nIe wykazuje jed- miejskich w lepszy węgiel. W związku 
nak tej wydajności, jak węgiel górno- z tem zaznaczyć wypada, iż w tych 
śląski dniach zawinął do Gdańska statek an-

Dalej zakwestjonowano fakt, iż dD-1 gielski .Soutra', przywożąc 22,227 ton 
stawę węgla powierzono pewnej firmie węgla angielskiego z Leith dla firm wę­
szczecińskiej, zatrudniającej tylko ni-e- glowych Hankel. Statek ten powrócił 
znaczną ilość obywateli gdańskich. Ze do Leith próżny. 

--=====---
50.500 lirów dla każdego emigranta. 

Jak Włochy walczą z bezrobociem. 
Osuszanie błot i kolonizacja Trypolisu. 
Celem zmniejszenia bezrobocia rol­

nego i na skutek intensyfikacji robót od­
wadniających słynnych błot pontyjskich 
pod Rzymem, komisarjat dla sprawem;' 
gl'6cji wewnętrznej wprowadza około 
5000 karczowników, przeważnie z pro­
wincyj toskańskich . 

Robotnicy ci będ~ mieli zapewnioną 
pracę podczas całej zimy. Dodać należv 
że na terenie tym pracowali niegdyś le~ 
gjoniści polscy z Legjonów generała Dą­
browskiego, używani do osuszania tere­
nów błotnych. 

Prace na błotach pontyjskich, na 
czele których stanął kierownik , Opera 
Nazionale dei Combattenti", wykwalifi­
kowany rblnik poseł Orsolini Cencelli, 
postępuje żywo naprzód. 

Poważnemi sukcesami cieszy sie ak­
cja kolonizacji Trypolisu, mająca na ce­
lu przeciwdziałanie przeludnieniu i bez­
robociu, z tym jeszcze że ugruntowuje 
to wpływy Włoch w Kolonjach.' 

Kolonizacja włoska Trypolitanji stale 

PQsuwa się naprzód, dotąd 122.0 1 hek­
tarów ziemi udzielono w formie konce­
syj rządowych wieśniakom włoskim . 

Zaznaczyć należy, że do 1922 r. kon­
cesje udzielone obejmowały zaledwie3.612 
ha. 

Kasa oszczędnościowa trypolitańska, 
założona przez obecny rząd, udzieliła 
pożyczek rolnych krótko i długotermi­
nowych na ogólną sumę 48 miljonówlli­
rów, Oprócz tego koncesjonarjusze zu­
żyli na inwestycje bezpośrednie kapitał, 
wynoszący okolo 100.000.000 lirów. 

[Jość drzew owocowych zwiększyła 
się 256.25~ grusz, jabłoni, czereśni, 
brzoskwiń itp., okola miljona drzew oli­
wnych i zgórą pół miljona drzew migda­
łowych, 11 i pół miljona tóz winnych. 

_ Poza tem posadzo'no 699.834 drzewek 
rozmaitych gatunków na terenach, prze­
znaczonych na zalesienie. 

W obecnej chwili na terytorjum kon­
cesyjnem znajduje się 734 rodzin wieś­
niaczych, liczących 2.814 osób. ----

W Nowym Jorku, Londynie i Wiednia. 
Znaczny wzrost ceny srebra. 

Powodem - konflikt w Mandżurji. 
Jak donos~ą, z Nowego Jorku, na I dniu, gdzie ceny podniosły się z 96 

tamtejszej gIełdzie ceny srebra po- ' na lUi. 
szły znowu IV górę. Obroty wyniosły ~aznaczyć należy; iż cena srebra 
7 i pół milj. uncyj . spadła w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Bezpośrednią przyczyną zwiększe- licząc na koniec ub. m. do m. w. ÓO 
nia obrotów były prawdopodobnie zajś- proc. Obecny nieoczekiwany wzrost 
cia w Manditurji. Spekulanci liczyli ceny srebra, wywołan.y konfliktem 
widocznie na zaostrzenie się kon- chińsko-japońskim tłumaczyć sobie na­
f1iktu. lezy jako zjawisko zupełnie natural-

D.o zw}ększenia ceny srebra przy- ne, jeśli zwatyć, iit moneta srebrna 
czyruły Slll taklte rokowania produ- jest w obrocie na calym obszarze 
centów srebra. Producenci amerykan- Chin. Obecnie w związku z poś piesz­
scy porozumiewają się z producenta- nym zbrojeniem się armij chińskich, 
mi indyjskimi w sprawie umow1 co stworzył się silny popyt na srebro, 
do produkcji i sprzedaity srebra. dla pokrycia zamówień na dost!lwy 

Ceny srebra w Nowym Jorku, któ- broni i. amunicji, a szczególnie na po­
re pr_zed miesiącem wynosiły 29, pod- krycie naleitności za zamówienia, do­
wyższyły si;) w ostatnich dniach do konane w kraju. 
34, wykazując stalą tendencję zwyż- Porozumienie producentów amery-
kową. kańskich i indyjskich ma na celu o-

Podobny objaw motna zauwaityć graniczenie ilości rzucanego na rynki 
w Londynie, gdzie podwyltszyl się światowe srebra, dla podtrzymania 
kurs srebra z 17 na 21</. i w Wie- jego ceny. 

---

Fatalna sytuacja banków Rzeszy·. 
Objawy kryzysu w Niemczech mnożą się. 

W związku z kryzysem gospodarczym 
Westfałski Bank Krajowy z siedzib~ w 
Miinster (Westfalische Landesbank) zwi­
ja swoje filje na terenie Westfalji. I 

Dotychczas zostały zwinięte liIje te­
go Banku w BielefeIdzie, Dortmundzie i 
w Hagen. 

Wszystkie fabryki tekstylne w nad-

-
Spadek litewskiego wywozu do 

tjlemiec. 
Wskutek ogólno-światowego kryzysu 

eksport litewski uległ znacznemu zmuiej: 
szeniu. 

W ciągu pierwszych ~ miesięcy b. 
r. eksport z Litwy do Niemiec zmniej­
szył się o 12,,1.°'0 w porównanin do roku 
nbiegłego. . 

Wyprzedaż lasów na raty. 
Ministerstwo 'Rolnictwa przyznało 

znaczne ulgi knpcom drzewnym. Zaku­
pUJący drzewc na pnin placi przy za­
warciu kontraktu '20% ceny kupna, na­
stępne 30% w dniu 15 DlaJa 1932 r. , 
re~ta w dniu 15 sierpnia 1932 r. 

Polscy rObotnicy rolni powracają 
z Niemiec. 

Polscy robotnicy rolni. .których licz­
ba wynosiła jeszcze ub. roku blisko lOO 
tysięcy, znaleźli się w tym roku zale­
dwie w liczbie 40 tysięcy przy pracy n& 
roli niemieckiej. 

Z tych 40 ty~ięcy przeszło 30 tysię­
cy powraca obecnie przez Wrocław do 
kraju. 

Upadłości w Austrji . 
Wedtug informacji ZwiłZku Kredy­

torów, w paźd1lierniku r . b. otwarto w 
Anstrji 272 postępowań ugodowych i o­
głoszono 55 upadłości. 

Odkrycie pokładów niklu w Z.S.S.R. 
Jak donosi agencja "Tas -. w okręgu 

Kalikowo znaleziono pokłady niklu, obli­
czone nil 16ó,OOO. t. Pokłady te maj~ 
przewyższać ilościowo poklady nikln w 
Kanadzie i Kaledonji. Odkrycie to -
zdaniem agencji .Tass"-przyczyni się 
do rozwinięcia przemysłu metalow~o 
Z.S.R.R., a '" szczególności produkcji 
stali wysokiego gatllDkn. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 18-go listopada 11)31 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.87 
CZEKI. 

Belgja 124AO 
Londyn 31.75 
N.-York cabel .923 
Paryż 35.03 
Praga. 26.89 
Szwajcarja 174.84 
Berlin 211.40 

A K C J E. 
B-k Hand!. Warsz. 8ó 
B-k Polski nO 
Pocisk 106 
Haberbnsch 53 
Handtke 87 

PAPIERY PAl.'lrSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 77.75, 78.75 
" seryjna 83 1/2 

6% konwersyjna 41 1/2 
5% kolejowa 86 
7% stabilizacyjna ó8.7ó, 60.75, 5S.75 
10% kolejowa 103 
8% B. G. K. 94 
8% B. G. K. (bndowl.) 93 
4L/.'f{, L ziemsko zł. 481 /4, 431/ 2, 4.81/4 
7% ziemskie dolarowe 60 
41 L/.% m. Warszawy 483/ł 
5% m. Warszawy 511/2, 521/2 
8% m. Warszawy 66 1/2, 653/4, 66 
8% m. Łodzi 621/'}. 

reńsko-westfalskim okręgu przemysło· 
wym wymówiły swym robotnikom umo­
wę. Wymówienie to dotyka przeszło 200 
tys. pracowników. 

Nadreński urz~d pośrednictwa pracy 
donosi, że liczba bezrobotnych w okr,­
gu wzrosła w ciągu ubiegłego miesiłłca 
o 8.700 osób i wynosi dziś 633.420 bez­
robotnych. Również i w Z,głębiu Ruhry 
liczba bezrobotnych s!ale wzrasta. 
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Kradzieże, 
Nocy wczorajszej zanotowano trzy 

wypadki włamania. 
Z mieszkania Najmana Ieka, zamiesz­

kałego przy ul. Zgiers~iej 21, zakradli 
się niewykryci złodzieje' • którzy zabrali 
r6żną garderobę, wartości 350 zł. 

Ze sklepu galanteryjnego Abrama Za­
ka (AleksandrYjska 28), mieszcz'lcego 
się przy 'ul. Nowomiejskiej 32, skradzio­
na różną galanterję, wartości 400 zł. 
Kradzieży dokonano przez oderwanie 
kłódek. 

Ze sklepu z manufakturą, mieszczą­
cego się w halach przy ul. Nowomiej­
skiej 19, a należącego do Chila Licban­
da (Bałucki Rynek 3), skradziono ma­
nIlfakturę wartości kilkuset zł. (p) 

Podpalacz, który sam się zdradził. 
w domu Władysława Jakubezyka, 

we wsi Wmiary, pow. kaliskiego, wy­
buchł pożar, który strawił dom miesz­
kalny i kilka zabudowań gospodarskich, . 
powodując straty w sumie l:; 000 zl. 

W toku dochodzenia ustalono prze­
dew zYRtkiem, iz z pożaru udało się oca­
lić wył,cznitl ruchomo~ci Jakóbll Klim­
czaka, który odnajmował jedni) izb~ od 
Jakubczyka. Stwierdzono, iż .przewidu­
jlłcy ~ sublokatllr wyniósł swoje rucho­
mości jot ua pół godziny przed wybu­
chem ognia. 

'l'a uiezwykła przezorność Klimczaka 
spowodowała, iż zo~tal on aresztbwany 
pod urzutem podpalenia i przekazany 
władzom śledezym. 

Nie dowierza własnej instytucji. 
w poniedzialek, dnia 16 bm_, wyjeż­

dża zagraOlcę celem odbycia knraeji, 

komisarz łódzkiej Kasy Chol'ych, p. En­
genjusz Łopu8zański 

P. Łopu zański przebywać będzie na 
kuracji prawdopodobnie około 6 tygodni. 

Podczas nieobecności p. Łopnszaliskie­
go obowillzki komisarza pełnić będzie 
naczelny dyrektor Kalły Choryrh, dr. E­
razm Samborski. (p) 

Mieszkania są, 
niema reflektantów. 

W zwi.zku z podjętym przez organi­
zacje pracownicze bojkotem mieszkań w 
kolonji Z. U. P. U. przy nI. Nowo-Pa­
bjanickiej zaledwie pewna liczba miesz­
kań zostala wyn8.i~ta, za ś spora liczba 
wolnych mieszkań nie znajduje ręflektan­
t6w. 

Po wynajęcin pewnej liczby mielz­
kań wkrótce po wykończeniu kolonji -
obecnie zdarzają się bardzo ni.liczne, po­
jedyńcze wypadki zgłoszeń o wynajem 
mieszkania. (p) 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

I. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. P OMORSKA 24. 
Przyjmuje zapisy na najnowsze I wirowe 

bllce w kompletach i poJedyńczo. 
Uwaga: 'Vyuczam najn('lwszego fańca .Rumba­
bez względu na zdolnośoi w asystencji ruty­
nowanego tancerza p. AleksA Bramowa. -
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w w kanoelarji s.koły I w mieszkaniu 

prywatnem od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELO NA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5--8. 

Kino Dziś i dni na tępnych! Wielki podwójny program . 

ERA I.-VV J A..FtZ1VLIEJ GFtZEJC::E1U" - - (KREW NA MORZU) 
Dramat w 10 Ilktlcb. W roli ch głównych: LIL[AN HALL-DAVIS i SUZY VERNON. ----- Sen,acja nad sensacjami - - - ll. den88cja nad sensacjami! 

Zawiszy 22 IB~łuly). Niezwykłe bob~terskie d,ieje ludzi podzipmi w niebywałym dramacie kryminalnym p. t. 

Pocz/ltek seau ów: w dni powszedn:e o g. ;; 
po pol., w sobotę i niedzie.lę o g. 1 po pol. 

Piraci w ielkiego miasta w roli ;~:=~~~:rNrównany 
oraz ez/owlek: o niezwyk/ej sile słynny FRED KOHLB. 

-~~~~~~~~~-
jJ KINO-'l'EA'l'R .Franciszkańska nr, 31-a ,. ., BAJK A róg Brzezińskiei Fr 

Dojazd tramwajami 'l. 6 i 14. ,,. 

ł\ Dziś i dni następnych. Dawno niewidziany film rł * Gieł~~WI~)iłości ~ 
ł\ 

Ewolucja powojennych dusz. Aktów 9. W rolach głównych: IGO (Ju- ~ 
Ijan) SYM, (polski Valentjno) NINA VANNA, VERA SALVO'l'TI, 

MARLENE DI'fRICH i WILLY FORST. 
Powojenny okaz mężczyzny "Gigolo" ... Dziewczę nadotchlani/l upadku ... 

ł\ 
Kwiat z bagna-Ilnio/em domower:o ogniska. ,. N~dza i 'pośwIęcenie... ~ 

NlU!tępoy program: POCHODNIA z Laur/l la Planu>. 

Pocu,tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 

ł\ 
12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. ,z udziałem orkiestry. ~ 
Orkiestra powiększona i ściśle dosto,ol<ana do tr,e!\ci obrazu pod kier. 

znauego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

~~.~·~~.~~~e 

Dziś i dni następnych. Wielki dramat z rewolucji 
francn kiej p. t. 

Dzieci rewolucji 
Dramat wg. powieści Fryderyka Sonie. Tragedja sy­
Da nieślnbnej matki, która przez zemstę do jego oj­
ca nie mogła w żaden sposób uznać go za swego 
syna, gdyż na widok jego wzbudzała się w niej WI­

zja Krwawego Kola rewolucji Francuskiej. która 
straCi/a na gilotynie jej meża. W rolach glilwnych: 
RENATA RENEE, OSKAR BEREGI i ALBER'f 

de KERS'l'EN. 
Karjera wiejskiego nanczyciela. Sensacyjuy pamięt­
nik. Romaus Hrabiego. ' iebezpieczue ·związki. 'l'a­

jemnica pochodzenia. Dwifl szczęśliwe pary. 

KINO -TEATR 

ARS 
BAŁt1CKI RYNEK Nr. 5. 

Od wtorkn dnia 10 listopada i dni 
następnych . 

Największy podwójny przebój światowy! '1'0 co 
żadne kino nie jest w stani dać to kino .ARS" 

mote sobie na wszystko pozwolić. 

s; l-8zy f!lm. To arcyszlagier wszystkich czasów to wielka epopea dżwiękowa p.t. = 

BIALE CIENIE 
To dramat, rpzgrywaj/lcy się na pns yni dalekiej Afryki. 

W rolach głównych: MONTY BLUE loraz wiośniana RAQUEL TORRE8. 
2-gi Jilm. To tempo I SensacJa! Emocja! Niebywale sensacyjny dramat z tycia 

-= bandy opryszków Rycerski TIM MC. COY. w roli porucznika, pełnego bra-
s; wury w filmie p. t. 
== Zamaskowane twarze 

Wspaniała StllSacja osnnta na tle tycia bandy opryszków pano8z~cej się w s; 
miejscowoŚCI, której szeryftm był nieudoJnv i tchórzliwy człowiek. == 

Następny program: l) Pancerne auto z Csrlo Aldini, 2) Grobowiec miłości z == == Pawiem Wegenerem i Pawłem Rychterem. ~ 
Początek se&ns6w o godz. ł po pol., w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

~UIllIllOOI:~;~::;n~;n;~;~~I;I:;IO:;~:I:~;II::~~~~I~:III:I~~~:1O:1:~~II~~lil:~;UHIIIH~ 
Dr. med. Dr. med. 

H. Gutstadt s~a:i.ta~.!Ir~.~~~n~Ch 
i moczopłciowych. akuszer*ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 129-52 

przyjmuje od 9--10 i od 5- 7 pp. 

Na-wrot 32_ Tel.' 213-18 
przyjmnje od S-lO rano i od 4-8 w_ 

w niedz. i świ/lta od 9-12 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. 
Prywatna . Szkoła Tańców R E I C H E R 

J. WaJntrauba Specj a lista c h orób 
t.ÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 skórnych i wenerycznych. 

(2-gie podw. parter). Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Wyucza praktycznym sposobem bez względu POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. 
na zdolność nojnowszych tańców obecnych, Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 
e w pierwszym rz.ędzie znany_ na całej kuli 

ziemskiej taniec .RU~BA·. W niedziele od 9--1 pp. 
Przyjmuje w kompletach i poiedyńczo. Dla niezamożnych cena lecznic. 

Informacje i zapisy przyjmuje od godz. lOr. 
do 11 w.eczór. Dr. med. 

Uwaga!!! Uwaga!!!! ~--------------------------------~ Mikołaj Bornstein 
Kl:PU.rCIE 

MEIB~E GIĘTE 
tylko firmy 

"VlENPOL" 
_-;:-~g~d~yż::...,:::S'l~piękn •. ll,·wĄt. I ( .. nie •. .JI!łI 

.P. ~ . P roslmy,;'t\\"r6rleauwagę lIa:fil'mę. _ !!!!I 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia SZKła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130..()4. 

UWAGA, S zkh inspektowe w wielkim wyborze. 

powrócił. 
Ordynuje w chorobach kobiecych 

i akoszerji. 
TRAUGUTA 9, od 3-5, teL 2aJ·06. 

DR. MED. 
1\.1.1:. ~C)ze:n.1;a,1 

AKUSZER-Gl~EKOLOG 
11 LIst opada nr. 19 . 

(Kouotamynow kalo T~leton 223 -3ł 
PrzYjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppł. 
w lecznicy .PO IOC·, Llm DO\\ iego 



Str. 10. .DZIENNIK ŁÓDZKI" l4.XI.81. Nr. {iS. 

Dźwiękowy Kino-Teatr =========== Od wtorku 10 dnia listopada i dni następnych 

" Przedw i oś,nie" ~!:~6W- Maurice Chevalier ~C~I!~~ :'°t~ 

" 
KAWIARENKA 

Nad program wesoła komedja i aktualności filmowe. Nast~pDy program: dramat erotyczno·życiowy ,LATARNIA MORBKA" 

Żeromskiego 74-76 ' 
róg Kopernika 

Poc.ątek aeansów w dni pow a •. o godz. i P p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o god •. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.2~, TI-OO gr., 
IJl-OO gr. Kupo. y ulgowe po 7~ gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 

UWAGA, Passe-partout! I bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 

~II nnllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlIlIlIIlIIUlIIlIIIIIIIIRllI1I1I1111111WHIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIUIIIIIIIIIHllllllllllllnHIIIIIIIIIIUIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIHUlllllln1II1111111111111111111111111111111111111111111111111111101l0UIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1II811111Ull!§. 

, Kino-teatr Dziś premjera! Sensacja - Emocja - TreŚĆ. S wia t O W i d Niezwykle wspaniały ~ensacyjny dramat monumentalny, ilustrujący krwawe walki z synami pustyni p. t. 

NA ARABSKIM FRONCIE === Pomorska 89. === 
Dojazd tram wajami 4 i S. 

ANONS: Następny program 
w 

G-ILOT"Y"N" A. 
z MarceJ4 Albani i Willy Frilschem. Początek w dni powszednie o godz. 5 p. p., w sohoty, Iliedziele i święta o godz. 12 pop. 

Dfwiękowy Kino-Teałr 

MIMOZA Od wtorku, dnia 10 do ponledzlalku, dnia 

16-go listopada 1031 r. wl. 

Wielki rewelacyjny film dźwiękowy z udziałem najwybitniej8zyclf 
arty.tówl 

Romans nad Rio Grande 
Role odtwarzajl\: 

R. Edesson, W. Baxter, M. Duncan, A. M:o­
. reno, M, Maris. 

Nad progTam: 'l'YGODNIK FOli. 
NastQpny program: "KREW NA PUSTYNI· W rolach głównych: 

Jack Holt, Dorothy Sehastian i Ralph Graves. 

Początek seansó\\', w dni powszednie o godzinie i-ej, w soboty, niedziele 
i sw ięta o godzinie 2-oj. Ostatni seans o godz. O.I~ . Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 00 gr. 

Xr. E. 109B 1931 r. • 

OgIoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewl­

wiru IX-go mający sWII kancelarję w Łodzi, 
przy ulicy Cegielnianej JI,; 69 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 30 listopada 19S1 r. od godz. 
10 rano, w domu JI,; 9 przy ul. Matejki w Ło­
dzi w IIrmi~ .Setam' odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: B 
maszyn do heklowanis, ~ mas~yn poiIczoszni-

• czych I 2 żelazne prasy oszacowanych na 
5300 zł. Spis rzeczy i ich szacunek można 
ob~jrzoć w <lnlu licytacji. 

Lódż, dnia. i2 listopada 1931 r. 
Komornik (-) E. KOROCZYióKI. 

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dyp!. w Paryżu) 

uJ. Południowa Nr. 30. 

Prywatna szkoła tańców 

B. Libowicza 
uJ. Sienkiewicza 15, teJ. 145-22. 
Wyuc.za tańców nowoczesnych salonowych 
podług najnowszej metody, atakte najnow­
szego tańca , RUMBA' w ~rupach I pojedyńczo 
bez względu na zdolnosć. Wyczerpujących 
Inrormacyl udziela' kancelarja szkoły- w godz. 

od IJ-I pp. I od ~IO-ej wieczorem. 

----- -------------------
Dr. J. NADEL 

Akuszerja, choroby kobiece 
Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-S wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

.====II====:::=r.=====1I IloDEON II . Dźwiękowe II WODEWlll1 
II Przejazd 2 '11 Kinoteatry II GIównfi 1 II 
_====:.======:.=====-II Dziś i dni następnych Film p. t. II 
11Kapitan marynarkiii 
II Powikłane miłostki marynarza i blondynld. II 
II Harfy Liedtke II 
III Marja Paudler Fryderyk Kampres II 
~~ NADPROGRAM?? I .------------ -.------------

Dr. med. 

HELLER 
pecjcilista chorób skórnych i we 

nerycznych 
u l. N A W R O T 2 . 

Przyjmuje <lo 10 r. I od i-B wlecz., w nie­
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. !l-~ p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Homeopata 

Drr. ft1iehał Gellerr 
przeprowadził się 

na ul. KOPERNIKA. Nr. 49. 
TEL. U5-5O. 

przyjmuje we wszystkich chorobach od 9-1 
i od i-7. 

Popierajmy własną krajowll produkcję 

Z wielką nowiną na całą Łódź lecim 
że na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w skł.adzie J Wal,'ck,'ego jest wyb?r 
obuwia ' obUWia 

wszelkiego. 
Na składzie posiadam, na nadchodzący 
sezon wielki wybór obuwia męskiego, 
damskiego i ~iecinnego znanego z 
dobrego i wykwintnego wykonania z 
najlepszych skór krajowych, po ce-

nach bardzo przystępnych. 
Dla bezrobotnych 10 proc. rabatu. 

Wszelki!! zamówienia na roboty m~skie wyko· Dr. med. Dr med 
nuje solidnie, PnUy~~tu:~~~~k!~h~O i na dogod· N E U M 1\ R K S 'r ARK E R 

Biiuterje 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e C" 
"Pre'ciosa" Piotl'kow· 
ka 123 w podwórzu. 

Starsza samotna ko-
bieta przyjmie 2·ch 

pan6w .DIl mieszkanie 
ul. 28·go pulku Strz. 
Kan. 50. Ko!.~ 

I 
ee Piec;ltk~~henek l' choroby skórne weneryczne, leeze-
~._ ~~z~;:ri:i~ ~a!.~ooct;°:I~ nie diatermoko~gulacją oraz lampą 

gienicz. w Łodzi, dużym I kwarcową. 
srebrnym medalem MO' k' 5 

. "KOŹMINEK" nlusz I 
. - Główna 51, tel. 17r>-09. tel. 170·50. 

- przyjmuje od 11 do l i od 5-S w nie-
dziele od 11 do l po poło 

Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosÓW . 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2~). Teleron 126·87. 

Od godz. 9-1 i od i-B w niedziele I święta 
od 10-1. 

Dla niezamotnyah ceny lecznic. 

p~~r~~~ni7 iCh:~:~ 
ludzie do sprzedaży 
gazet zgłaszać się z 
dokumentami do roz­
dzielni gazet Lódź, 
Piotrkowska L B2 w 
podWÓrzu od 10-12 
i 0-7. 

~ 

Pokój do wroajęcla 
Wladomosć: niica 

Ogrodowa 26, fI sień 
m. B. 

Obiady 
smaozne I tanio wy­
daje 11 Listopada ~o, 
li wejście IB, parter. 

,..... ,. • • Za wiersz milimetrowy J-Iamowy (ł lamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem I komunikaty 40 gr., nekro-
,-,e:J:l.y c>g2.C>SZe:J:l.. logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wiersz milim, (strona B lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12gr., za wyra. najmniejs •• 

. zł. 1.20, dla poaruknJ'Icych pracy 10 gr., naJmnieJszo ogłoszenie 1 zł. - Ogłoszenia zamiejscowo o 30 proc. drożoj, 
mIHUKIRnllnIlIHIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIRl8I11HIU\nHlU!~I!hnUl.IIIUIIUUUlIIDlnll firm zagraniaonych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów loria ... administracja nie odpowiada. 

C e n y p r e n u m e r a t y: miesIęcznie .., Łodzi zł. 3.00, na prowincji zł. ~.IO, za odnoazenie do domu łO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i lr>-go katrlegO' miesilIca. 

Redaktor:~Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Bła~ewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s1
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s2
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s3
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s4
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s5
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s6
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s7
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s8
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s9
	Dziennik Lodzki 1931 nr 58 s910

